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Las na Wiśniowe i Górze zatruty? .. 
Pogłoska, która wywołała nieopisany popłoch 

wśród letników i mieszkańców Lodzi. 
Władze winny dokładnie zbadać tę sprawę 

i wyświetlić ·tajemnicę. 
Łódź, -29 maja. taka musiała wywoiła.ć wielkie zaniepo-lstja czy.sto oofankzna i dla zdrowia ludz 

W dniu W'CZOlrajszym r~iiosła się kojenie wśród letników, którzy sami kiego nieo.dgrywająoa żadnej roli. 
po :na-szem mieście sensa-cyjna pogłoska tworzyli już na ten ~mat . Może być najwyźęj mowa o tem, że 
o tem., jakoby fantastyczne brednie, 

1 
fa~ ten n;i~ daie ż~ych ~~rzyścl, ~e. po 

wielki las aa Wiśniowej Górze był za· przyczy.niiaj.ąc się w ten sposób do zwię- Metr-.z.e rego zawier,a mn1ei srkładni!kow, 
truty kszenfa pqpfochu. clzic;ła1Ją<:ych d,?<ła~10, al.e. 

Balkiemiś bliżej mezbadanemi gazami, Wszyscy letni<ry gremjalnie zaczęli o UJ~mnem dztałan11;11 a więc o J>C?Wodo: 
niebezpi-ecznemi dla ulr-owia ludzkiego. się zwracać d<> gospodairzy z prośbą o wa.mu chorób zakaźnych, nie moze byc 
Wiadomość ta, wywołała w Ł'Odz.i ,;wrot zaliczek, lecz właściciele nic ni~ . „ . . mowy, . 

11_!_ chcieli nawet o tem słyszeć. Mm.i' w;ęcei. w ~. s_amym. se:nsie wy-
wie~ zaniepokojenie Niektórzy zrezygnowali więc z zadat pe>Wl~dział &tę rowm!z. ~ew1-et1; ZtlalllY 

~ wzgl~du na t?, . źe wiele rod~n łódz· ków i tanowili wrócić do Łodzi. !>otan.i:k · ~ :naszem xmesci-e, kt~ry dodał 
. Jcich wyJechalo JUZ do swy~h ~zł>0n.ków uo:=.czen4 gospodarze zgodzili się J~cze, ze :i}y;szał . COŚ• O tem, 1akooy W 

aa. 1.etn~e ~~ . do t':J naJp?Pula:r- nawet na pewne ustęp$twa les1e na WliSOtOWeJ Gorze roślinność u-
meJ&ZeJ nu.e}S-oowosa letniskQIWeJ pod •• ' legła pewnej chorobie, ale wyikluczył 
t~ obDJZając c:eny mieszkań równi.ez m1oriliwość odlcmaływania oho-

byleby zatnwiać za:niepokojcmy.ch fot- rej m1Umo6ci na zd1rowie ludzilcie 

Popłoch wśród letników ndlki'!~ść letników mim<> to postanowi- 111 • ś ·" · f • • ·, 
Jak dalece pogłoski .te znalazły pos- ta. WtrÓcLĆ do Ł~&i •. od~ainiejs:i ~ło- . wYJI Dha a11mn1cc ••• 

tuch wśród łoozian świadczy fakt, że nuast ~strzym111~. 6'1ę 1es.zc~ z W)"l~:.t- Nie wątpimy, że władz~ bliżej za.in. 
bardzo wiele osób wyjechało w dniu d_em .fiZ 4° chw.iLi. ukazania się „ofiCJaJ- teresują się tą sprawą i wyślą, na miej­
wczorajszym na Wiśniow4 Górę po od· nych ~adomości 0 fak~c~~ st~- sce fachowców, którzy -dokładnie neo 
'lifu• zadatków na w~jęte już mieszka... ~~. be~eczeństwa n.a :Wilniowe:i Go- zbadają i olkr~ślą de!fi:nitywnie czy pobyt 

ma. · aia Wiśniowej Górze grozi fliebe2'pie-

~śród letnik6w, zamiuzkujących Wiś- Op1·n·1e kół IBk!ireo1·„h czeństwem dla zdrowia. 
mową Górę wieść o uzatrut-ym lesie" wy u aft u • . S~awa jest _niezmi~e wama i ~ 
wołała Z kolei zwróciłiśmy się do kół 10kaT ~iąca ~ W śród le~nik~w - iaik 

niesłychany popłoch.. skich w :na:szem mieści-e z prośbą o wy- JUZ za.maczy!i.smy -. P~UJe ~elka p~„ 
Zaznaczyć przytem należy ze znaC'Z'lla jaiwi-enie swej op:i.nfi w tei sprawie. nik.a. -h 1~ pozat~m c~, ikttorzy J~ze ru_e 

1. • • • t · . · ' · ~'- W edłu<ł t ań l karzy wfad<i WVJec au a zanuerzaJą o uczyn1'C w na1-
czę~c w~1 les JUZ ~rawie zam1e-s7JK~a: -~· ta .s -~at ~..t- ; · :t_ - bliższych &niatch, me wiedzą co ma.ją zro 

Letn1cy w obawie o włamie zyo~ ID'lN>C z PU!l1lli. u wi.uz.en:i.a na.wKowego b:i. 
pakow.aili w pośpie~hu rzeczy odkłada- :nie wytrzymuje krytyki. W ka:2xlym ra· cW. :.~! ~ G' . · st b d' bft . .l" " 
• • .J d ..t_: -1-! • • ' ....i • zie doty:chczais =.iuowa OTa 7e ą z-co- "l:'UL Ula 
Jćl;C WYJa.zu o. ~a ULI-Sle!szego, KUYZ U• • wielu łodzian jedyną oazą w porze Iet-
C'leczka w dmu . w-c~0;ra1szym z. dwóch praktyka lekar~ka Z}awiska podobnego niej, gdzie m-o·gą odpocząć podczas urlo 
powo:Jów była m~zhwa:. po pi-erwsze . . . me znała · . . pu i do:kąd mogą wysłał swe rodziny. 
d}B:łego, że .w ~mu Wczo.rayszym by~o J. g.dyby Wl•e~Ć O zat'r'U;tym l~Sle OOpoWl>a Wiobec taJk: niepokojących pogł'lsek 
świ~to, a ~l,c za<len z gos:podarzy nie dała _prawdzie, w takiim razie byłby to ri.lll"k.t nie ma odwagi 'W)'lSłać swej rodziny 
c~01d .za~1ezć rz~czy do miasta, po dm bodaj • • na Wiiśndową Górę. 
~14: ~ . m~ sprzY')a przeprowadzce praJW pierwszy wypadek na świecie. iP.rawd:iiirwość po.głosek mll!Si. wtięo 
.-_wte 1es:enny. stain P<l'g°'?Y· . Istnieje możliwość, że część lasu, a właś być jaknaiszybaiej zbadana, a:by w-e by~ 
. Skąd Slę wzi~ła ?Wa n1ep0>~0Jąca po- ciwie pew.na ilość drzew i roślin uległa ło żadnych wątpliwości-I 
głoska - narazxe me udało się d>0ikłaid- pewnemu zaikazeniu jest to jednak kwe -bak-
ni·e ustalić. Niewiad>0mo równieź do- ' •g 
tychcza:s, czy odpowiada ona praiwdzie. 

w !kaildym Tazie jest rzeczą wątpliw.ą, Gan nob·le Ili ·abez ·aplfan" st•••ie 
czy jest to C:p~:~;~l>~ća ~:.S~esoaacli„ li 1 I W 0111 PIJJU&la W I 1 

skoro wsz~y letn.ky potwierd.zaią tę „ltaija" wzywa rozpaczliwie pomocy. 
wia.dom<>ść z tak wielką uporczywością. 0 1 • · ł d-1.,! · B 6 " L • z dirug!i-ej strony jednak komunikują nam . s o, 29 .m~1a.. pa, s~we. ~ parowiec „ ra,,,,:ainza , 1Kto-
że nie jest y,-yhluc.zone iaikoby był to tył Nadeszły tu rozrna~t~ d-0rnes1·c::t11a, I ry ro~11.ez z Taomsoe ipodelmie posz11~ 
ko wedłu~ kto;ych ost~trueJ n-ocy miano k1wa.n1a. 
kQIJlkurencyjny fortel właścicieli pensjo- słyszec rad1otelegrnficz.tte wolaillla„~ po Parowiec włoski „Citta di Milan.o", 

aatów z innej wsi pod Łodzią. moc, pO'Cho<lzą~e r-ze<komo. z ,,Ita11~ • . dodany do pomocy gc:n. l ro bile, ·wybrał 
. ł . Z Kopenhagi doo.oszą, ze na krotkiich się na wywiad za za:gmioną ,,Italią", ale 

Gdyby tak było naipi;awdę, ~aleza O~} falach 7Jd9łan·o przejąć wo-łania „Italjii" ugr,zą:zł w lodach i już nie wchodzi w t'/6 

& ca~ ~e~lędnością potępic. tak me- S.O.S., z których wyniika., że ,.ItaJja" ałmbę akcji ratowniczej. 
CD4 1• m.eu~wą metodę wa:llki k<>'lllku· majdu:je iSię nad Co.ffms Bay(?) w po- W Kingsbay przygofowuje się ekspe 
~e;ncy.J!llie!J. ważnem niebezpieczeństwie. dyoja złażo.na z myśliwych podbiegUQO.. 

Pl.Br\VS"I ob'l\VJ. Naodto waszyngtońskie miniisterst~ wych. 
19 marynarlti otr.zymał'O wiadomość ~ 

. traa:isportow.ca wojsilrowego „Chaumon.t" 
Je~e.i;i z letndik6w, fl"~ebywa7ącycb I że radjostacja tego statku ooehrała de- 140 domów SPIDD°-10. 

na. Wiśru~wef Gór~ udzielił oam nastę peszę „ltalji" za pośredmictwem radio- 'I! 
pu1ących mfo.nnacfi: stacji uitlwe.rsyteckiej we Władywostoku Końskie, 29 maja. 

Od ·kilku do.i spostrzeżono w lesie na Władywooto<:kie depesze S.O.S. prze We wsi Maków w powiecie koń-
Wiś:niow·ej Górze, iż powietrze pooia- jęły radiostacje na wybrzeżach Oceanu skim wybuchł nocy onegdajszej groźny 
da tam jakiś specyfkzny zapach, Spokoj'lleg.o należą-ce do amerykańskiej poraź. 

zbliżony cło zapachu fosforu. centrali Hgi radiowej, która ze swęj stro. Cala wieś, licząca 140 zabudowań. 
Poc:z tk<l'Wo ndikt na t~ nie zwraeał u-; ny wydała ~omu:n~kat, iż. ~~esza taika sp!onęla. . • . . . 

IS' ą d . · gd :d • została przei~ta. rzeczyW11.sC1e przez ra.Q I VI/ ogm11 znalazło sm1erć dwo1e dz1e 

ł~~:i, 
0 P1
1 

ter~ ky onheg aJ ł b. !j-ositatję w Ha1':f.ood, j-e<lnakźe potwiercfae ci: 5-letni Janek i 3-letni Józio bracia 
-a z e. mcze ,-r.ac orowa a z 0 Jaw~ 1 nia iei nie udało się uzyskać. Kozłowscy. 

• mi ~uc~y na twarzy, . I z Oslo wyleci.a:ł już amreykańS1ki fo1 Jeden z mieszkaf1ców wsi, Wojciech 
po wsi i:o~tuosła. ~ę po~łoska, że ~s ;-.es~ niik Holm w towarzy5twie mechanika do Kujawiak, na który~ zajęło się ubra­
utruty 1 ze w nun tkwi źródło ia.lcichś T.roms<>e, aby stamtąid podjąć szereg Io- nie. chcąc się ratowac, wskoczył do sa-
taiemniic;zych za't'aizkćrw. , tów patrolowych w poszukiwaniu za dzawki i utonął. 

<' ·/.,. Zr.oziumia11t. .. iest ~ :te ~łoeka ba·looem. Poza ·tem r.z<ld włoski ~M Pożar PQwstat wskutek podpalenia.. 

Dlacze(?'o. 
Niema skutku bez przyczyny, 
Niema przyczyn bez powodów„ 
Polit)'cznych sfer wyczyny 
Dość dostarczą ci dowodów„ ..., 

Strojąc głowę w hełmu blaski, 
Niemiec skrycie komponuje 
,,Pokojowe" wynalazki. 
A dlaczego?· - Bo coś ItnuJe. 

Komunista zaś z nad NeWY 
NiepomJernie wciąż się zbrot 
Czując. ansę do Genewy. 
A dlaczego? - Bo się boi. 

Ciężko LiA żyć w udręce; 
Losy skrzydła:,jej zwiesiły, 
Stale więc „umywa ręce". · . 
A dlaczego? - Z braku siły. 

PWMM1t , ... ..._ "'i' 

Lokomotywa wyskoczyła 
z szyn. 

Lódź, 29 maja. 
Na torze kolejowym pomię<lty Cho~ 

nami i Karolewem wydarzył się wypa­
dek, który o mato nie pociągnąl za sob4 
kata:strofalnych skutków. 

W pociągu towarowym Nr. 394 zmte 
rzającym ze Skalmierzyc w kierunku 
Piofrkowa z nieustalon!2j dotychczas 
przyczyny wykoleiła się lokomotywa. 
Dzięki przytomności i szybkiej orjenta" 
ej obslugi kolejowej żaden z wagonów 
me został poważnie uszkodzony. 

Lokomotywę po upływ-ie pewneeQ 
czasu skierowano na tQr. i pociąg m;u. 
chomiono. 

Włamania. 
Lódi, 29 ma.ta. 

Ubiegłej nocy okonano włamania 
do sklę:pu galanteryjnego Brusta pną 
ulicy Gtównej 17. 

Złodzieje dosta'Li się do sklepu przy 
pomocy podrobionych kluczy. Nikt w 
nie przesz.kodzil w pracy, to też magi 
wyb.rać najdroższe wyroby galanteryj.. 
ne. Kra·dzież zauważonq, dopiero d~ 
w godzinach porannych o czem lllie­
zwtocznie donfos.iono urzędowi- śled­
czemu, który wdrnżyt dochodzenie. 

Wartość skradzionych towarów YllY 
nosi przeszło 5 i.vsle;cy_ zrotycb.. 



Ody ;medy.k 
bada historję. 

f -:-

Niedyskrecje lekarza 
o wielkich ludziach. 

Niedawno zmarł WC Francji lekarz, 
a: zarazem hi&torjiik, dr. Cabanes, kró­
ry przez prace sw<* wywolywal ule,ie­
dnolcrotnie ,s1.lne poruszenie zarówno w 
kolach medycZ!Ilych, jak i w sforach hi­
storyków. 

.Mianowicie dr. Cabanes positkowa.l: 
się swemi wiadomośctaml medy.::.znemi, 
celem wytlumaczenia róż,nych wypad­
ków historycznych, i:>rzyczem n•~«az 
obd.z.ierał z aureoli rozmaite wybitne o­
sobistości. J tak naprzykład dr. Cabanes 
stwierdzi'l, że Ludwik XIV, „~ról-Słoń­
ce" urodził się już z dwoma zębami, że 
cale życie sw9jie cierpiał 'na zęby i z le­
go powodu trawi.~ niedobrze i l-a.WS'be 
1niął zly humor, a w sędziwym wieku u­
legł różnym przykrym choro!Jom, co 

/ 

wszystką razem miało bardzo uJemny 
wpływ 111a sprawy państwowe. . , 

Dr. Cabanes wydał ok<>4'o 40 książek 
w których Podkreślał znaczenie i1zroio­
gicznych, psych-elogicznych i pa.tologiicl­
nyoh czynników przy osądzaniu \\ ypad­
ków bistorjliCZnyoh. Wykazywał naprzy­
klad, jak wieilki wPlyw mialo wy~howa­
nie. dawane dzieciom królów francus­
kic!J,, na losy kraju i d~~maskowa:l p.rzy­
tem bezwz.ględlliie brutalne metody, któ 
remi się w daWlfl!ieJszych czasach w pe­
dagogice pos.ł~giwano. 

To zatapianie się w materjale nie za­
wsze zbyt ponętnym, to rozpatrywame 
chorób książą1t i księżniczek, te opisy 
cielesnych i duchowych anO!l'matn . .Jś :.i ,c­
sób, za.Siadającyoh na tmn.ie, lub na m­
nych wybitnych staino\Viskaieh, nada wa­
lo książkom dra Cabanesa charakter 

,.., ··- Tragiczny zgon 
austrjackie ·~o generała. 
Jedną z najtragiczniejszych postaci 

powojennych był generał austrjacki 
Auffenberg - Komarow. dowódca armji 
odpierającej w roku 1914 atak wojsk 
rosyjskich na Galicję. 

Auffenberg był jednym z tych, któ­
ry od początku wojny światowej wy­
stęoowal przeciw hegemonji pruskiej i 
ostrzegał rząd wiedeński przeq egoisty. 
cznym sojusznikiem, który za dobrą 
cenę gotów był sprzedać sprzymierzo· 
ną monarchię habsburską . 

Rad Auffenberga nie posłuchano, a 
przyjaciele Wilhelma, którzy na dwo­
rze wiedeńskim stanowili potężną ka· 
marylę, postanowili srogo zemścić się 
na gerale. 

Pomimo, iż odniósł powatne zwycię 
stwo pod Komarowem i okazał się zdał 
nYJll taktyki.em, odebrano mu dowódz­
two i obrzucono najpotworniejsze.mi 
oszczerstwami. W ostatnich · dopiero 
miesiącach, gdy Auffenberg - Komarow 
ciężko zaniemógł, starali się go przyja­
ciele zrehabilitować, a kapitu1a orderu 

. Marji Ter esy nadała mu najwyższe woj 
skowe odznacz·enie. Przed kilku dniami 

· austrjacki minister wojny otrzymał li:?1 
tej treści: · · 

„Drogi Przyjacielu! . 
· W chwili, gdy odbierzesz to pismo, 

zakończę już m0ją doczesną pielgrzym 
kę. Czuję bowiem, iż chwile moje są 
policzone . . 

Dziękuję Ci za przyjaźń i blogosła· 
wię na dalszą drogę życia. 

Proszę Cię, przyjacielu, nie zapom~ 
nij o mej rodzinie, a zwłaszcza o żonie, · 
która mi była najwierniejszą przyja· 
ciółką". 

Napisawszy taki list, kazał go. gene· 
rat zanieść na pocztę, a w godzinę. po­
tem już nie żył. 

graniczący trielciedy z pornograf.ją. To Duroczn:~ procesja tCu ~zeli św. Marka 'lta placu w Wettecfl przed ·fialedra l'CXf 
też autor z tego powodu miął ca!ły s-ze- wezwan~cm tegoż śwjtętego Jest iedną z najWSpanfalszych uroceystości kośclel-
reg przeciwników, ~ zarówno wśród Je.- nych w świecie katollckhn. Na przyjęcie lotników 
kany, jak i wśród himoryków. polsk'ch 

Dr. Ca!banes nie byl jedua.k cz.łowie- · 
~~ry!h~"=:U~~ Tajemnicze żonobójstwo. przvg0;,°~':!,~.;~~-polacy 
ttwnów. Był to uczony, prawd:.dwy, kt6 A k • k• ·· . Nowy Jork, 2ó mada. 
ry stu• swe traktował i>oważnie. mery a~s I 1nżyn1er zabija żonę swoją na ulicy. Gam PdłonLJa amerytkań~ CZYfilli e. 

JegQ książka p. t. ,,Dam l'intiimłte -de J~ z. niajhMdz!.~j o.żywio~ych ~ie Mąż jej pozostał w Ameryce ii kares- n!ergiit7JQ!e przygooowam5a rua OOW1~1tla\tli'~e 
1".empereur" Posiada wielką wartość na• w. Me_<l1olam;ie stała s~ pr~ed. kilku dn11a- P<>!1<lo~ał z Zollią, a treścią tych_ małżeń- 11'oił1111ilków pdlisi~:clt Idi~kowsik.i.eiR10 it K'fi­
ukową. W. dziele tern autor c'.Ulaazu}e mi w:t.do~ą· traiged)l;, ktorei pr.zy~y ski.eh listów były ze st-ro.ny zony malo- baJa. Zor~ainii1rowaJI11Y pod Pil"Z·eW(jJ.~ 

· newopatję, man.ie prześlladowcze, ataki do dziś me zosfały należycie wyświetl-O- wane przez nią czarcd.ziejs-k.i:e peTspeik· twem PQ1sikd·ego konsiuffa W Nowvm Jm­
nerwowe Napoleona, oraz tłumaczy w ne. tywy przyszłych jej triumfów scenfoz„ ku, paina Mainnnowstkiiego, 11romrifJet pcr.zy-
sposób nauk<>wY ustosunkowanie S:ę Przed f'Olkiem przybył do MedjoLanu nych - ze strony mężą, dalsze trudnoś- jęcli<a, piro\Wdizlil i!wbel!l!SY'W100 [ltl'1aCe pr.ay. 
wfolkiego kO!'sykańczy'ka do kobiet. bogaty ameryika.nitt Wilhelm Bt14"kans i ci i oo;wod.·zertia od obranej katjery gotow~. 

Dr. Cabanes był cztowieki~m og.rom„ osi~~ się t~ ~a.z z żoną i córką, od- Nagle klika dni t-emu zgłosił ~ę do 
nłe .lłra.<:9W1Ltym i nietytko P.iP:isat pokaź- znaczaJJącą się mepospolitą . -urooą. Edna pOl?'tjera domu przy via CamminadelJ.a ja 
ną. iloś~ ksi-ążek, afo róvJ.ffi,ęż. klierowat Burka.ns . . pośl~~ła .przed la1ku laty ame- ~ś ni-ezn~ny mu. mężczyzna z zapyta­
ozasopismem „Cbromque Med1cale" za„ rytk,a,ń&kieg? mzy.ru.~ Breslawa, byłego .tUein o mieszkalilie pa6stwa. Burkans, po 
~~ zwiąrek d:ziennika.TZY medycz- ~«>:a, ktory .por~ci_ł · ~wód sceniczny czem ~il s.ię i · jął oczekiwać :nieopo-
·'J>Ydt i rorgani'zowal Towarzystwo nau· i oh1ął stan()IW.isko . ::inzvmera w fabryce dal na ulicy. , · 
.fcOwe pod nazwą „Socie:te medico-hi·sto- mas~ w B:r~klyme. . T:rai zrzą.dz:i.ł, że po niedługim czasie 
ńque". Mimo oo, ze Breslaw sam był kiedyś Ec1ina powracała z oicem dio ,domu, co 

~tys~ą,. 8: może właśnie. dlatego, ż~ ma.„ spóstrzegłszy niiez:na.jómy, przystąpdł hlis 
1ąc Cierttnstą drogę kariery · sceruczne,, ko i dał do niej 2 strzały rewolwerowe. •arynarzB są na1·zdro•11s1· ~c?ał .żo~e za.oszczędzić ro.z<:zarowań KO'bieta ciężko rain.n;a. padła. . w ramiona I 111 W 1 ctern1 nieodłącznych od każdej artysty ojca., wówczas zaib6jca rzucił się do u-

• h ··d ł • czn,ej ka.tje.ry, . oparł się o:n stanowczo cieczki ,a widząc, że lada ch.wila Zosta-
po nlC 1 ą-pOS OWle. prośbom s.wej_ ~fodej z:an~· któ~a. prag- me. ~rzytr~ymany przez śCig~jącego go 
. Jedno z czasopism francuskich u- nęła pośWllęcic &ę S<:e:nie, 1ako sp1ewacz poliCJ~·ta 1. dwóch przechodni.ów, s~;ł 

tz1\dzito ostatnto ankietę w kierunku ka riwa. . 1• c':lnym st-rzałem w skroń pozbawi.I ęrę 
Ustalenia jaki zawód jest najzdrowszy. 0 !e ~zeszko?:Y1 sta.Wlane ze zyCl!a. • . . . _ 
S~dzłowie tego konkursu · skłonni byli sti:ony ,męza, &in1i; ~ec~ała wraz z ro„ Ze ~~ez~<m~go przy.~ ,Pa:szporlu 
pierwotnie przypuszczać, że najzdrow- ~a_nu z A,meryiki 1 zamieszkał~. w .Med okazało się, ~e iest to ~zyme:r ~<Lr?l 
sey jest zawód par lam en tarzysty, gdyż I r1.am~, gdzLe. zaczęła ksz.talc!c się w Bresiaw' mąz zaistrzelonei pr.;.~ez Slebie 
członkowie izby posłów czy senatu do- ~ievne. u. naile.pszych pmfesorow tego &iny. 
chodzą do bardzo podeszłe~o wieku. . m1a1Sta spaewakow. . · 

W ostatniej niemal chwili ktoś wY- . ,_ 

stąpit z uwagą. że jednak najzdrowszy . Pomni·k na czes'c' 
jest zawód marynarza. Na· dowód przy Wrightów 
toczyl szereg nazwisk różnych admira 
lów, którzy w zdrowiu zlfpetnem fizy­
cznym i duchowym dożyli. do bardzo 
podeszłego wieku. · 

Tak np. admirał Touchard liczy lat 
99, a latem i zimą chodzi bez okrycia; 

· admirał Besson liczy: 84 lat~, adm. F our 
nier - 85 lat, admirał Servan również 
85 lat, Nabona 87 ·lat, Godin - 89 Jat. 
Bellanger - 90 ~at. Nestorem marynat 
ki francuskiej jest admirał Foureroy, 
który ma lat 96 i wierzy, że napewno 
dożyje lat 100. · 

genjalnych pionierów lotnictwa. 
Pirz.eżywamy obecnie okres wielkkh 

tr.iumłów nad przestrzenią. Na ustach 
wszysitkich znajdują się coraz to nowi 
bohaterowie, którzy 1>rzelecieli tysiące 
kilometrów czy to ponad falami oceanu, 
czy .nad lodowemLpustynfami polarnelni, 
czy w,res'ZCie ponad szczytami wysokich 
gór. 

· Natomiast nazwiska tych, którzy 
Irlad•li pierwsze podwa:liny pod świetny 
gmach nowóczesnego lotnictwa pozo­

mny, ale w~ele mówjący pomnik. Posia­
da Qn tablic.ę, na której znajduje się na-
stępujący napis. · ' 

„W tern m1eiscu dnla ·17 września 1 
1900 rnku, Wilbur Wright skonstruował ' 
pierwszego ślizgowca powietrznego, l 
pomyslu br. Wright, który dal począ,tek 1 
i<le:i zwydęstwa czlowieka nad powi.e-
trzem". · 

Podczas ceremonii odslonięda pom­
nika było obecnych wiele osób, które 

!Wkrótce! 
Teatr Rewji 

Cl\SlltD 
Romuald 

fiieroi 1 ń~ti 
Jeuy Boroń!ki 
Macherscy 

Korska 
Halicz 

Balet łwlatoweJ 
sław~ 

Al'łl'IY 

llB~lKlnJ 

Czy wobec tego zawód marynarza 
nie jest naprawdę najzdrowszym? · 

I 

sita.ją w mroku. 
Na skaiJistym birzegu niedaleko wsi 

Kiitty liawk w Stanach Zie<lnocz,onych 
w miejscu, g:d-zie 25 lat temu dwaj bra­
cia Orv~:lle i Wilbur Wdgbtowie dok 
nywa:li pierwszych prób lotu aparatęm 

·cięższyim od powie.trza, wzniesiono sktro 

p.rzed 28 huty nazywa:y 9bydwu hraci szybkość maksymalna j:aką iu.ż ·osią~ 
poprostu ... warjatami. gnął, WYnosi zawrotną liczbę b.lisk,o. 540 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uwainie, unik· 

aiesz kalectwa i 'mierci. 

. Nie chciano wów<;zas wierzyć, a:by kilometrów na godzinę, w powietrzu 
choć prz.ez chwilę cztow.iek m6gl unosić może pozostawać bez l)r.zerwy po trzy­
się na aparacie cięż.szym od powiet.rza. dz±eści lct[ka godzin. Postęp jest sza:Jo­

Dziś, po U'Płvwie tak krótki'ego czasu, ny! A co jesz.cze przyniesie pray„ 
cz'lowiek t>r.zelatu.łe nonad oceanaJtU. I sdość I ? 



str. a . 

„Przebudzenie się wiosny" czvli don Juan Cyperman. . 
Rvs. St. Dobrzyńslcl. 

No, I proszę spoJrze~ Jakle 
Były skutki tej miłości 
Nasz don-Juan stracił ciało 
Pozostały tylko kości 

" I łałi lefarz mu zafecU:' , 
Uciekł od ' sweJ Hwampłrzycy," 
Walizeczki wziął do ręki · 
I Już Jedzie do Krynicy. 

Radzie iniejskiej-pożyczka. Pleno podeJrzane-
Przedstawiciete banków amerykań!kich przyjadą jutro do Łodzi. go głobfrołf era: 
Dziś w 

W 1931 k I• · • ł 3 kurczaki, kilka osełek r. - ana 1_zac1a g~ owa. masła i 2 bocbenkichlebai 
Lódt, 29 maja. 

Na dziś na godzinę 6 wieczorem WY/ 
znaczone zostało posiedzenie komisji 
finansowo - budżetowej, na którem roz 
patrzone zostaną sprawy kontraktu po 
życzkowego i zakupu majątku Brużyce 
-Romanów pod Aleksandrowem. 

bee czego potwterdzenie kontraktu be I przyszłym przeprowadzone ~ostana w 
dzie już tylko formalnością. bardzo szerokich ramach. . 

W związku ze sfinalizowaniem per-· Według planów magistratu budowa 
traktacji pożyczkowych magistrat oprał kanalizacji ukończona zostanie całko­
cował już plan rozszerzenia robót ka· wicie w r. 193L 
uallzacyjnycb, które dopiero w roku · 

Bezpośrednio po zakończeniu posie­
dzenia komisji, odbędzie się plenarne 
posiedzenie Rady miejskiej. 

W dyskusji nad sprawą pożyczki za 
biorą glos przedstawiciele wszystkich 
trakcji. Debata będzie ni,ewątpliwie 
bardzo ożyWiona. 

Jednolity lront przeciw szGzuroml 
Kongres międzynarodowy, którego prace mogą rów­

nież dla Łodzi być bardzo p~żyteczne. 
Drugie uchwalenie. pożYcŹki, które 

nastąpi na środowem posiedzeniu rady 
miejskiej, ma już tylko znaczenie for­
malne i odbędzie się bez dyskusji. 

· Jak się dowiadujemy upełnomocnie­
ni przedstawiciele koncernu· banków 
amerykańskich przybędą . do Lodzi w 
środ~ tak że akt podpisania kontraktu 
\>OŻYczkowego nastąpi w czwartek. 

Kontrakt ten musi być zatwierdzo­
ny przez ministerstwo skarbu, które już 
zaakceptowało warunki spłaty, oprocen 
towania i zabezpieczenia · pożyczki, wo 

Lódt, 29 maja. 
Pnemożna plaga szczurów w Łodzi 

sprawia, iż problemat tępienia tych 
szkodliwych a niebezpiecznych zara­
zem gryzoniów jest u nas wiecznie ak­
tualny. Z tej racji n;ie od rzeczy będzie 
przytoczyć z pism fraoc.uskich, iż w 
Paryżu, który niemniej niż Łódź jest 
dotkni.ęty „szczurzą" plagą, pracują <>-­
,hecnie wybitruie uczeni całego świata 
usilnie nad sposobami uw..olnienia ludz­
kośd od tych nieprzyjaciół. 

.Jest to kongres międzyąa.Todowy. 

Harce szofer ów 021 bocznych· utiGilGh 
muszą być z całą bezwzględni>ścłą ukrócone 

Lódź, 29 maja. I Wypadki te. rzecz charakterystycz 
(wp) Jeśliby chcieć określić roz- na, w przeważającej części mają miej­

miary ruchu samochodowego w Łodzi sce nie na głównych arterjach komu­
według ilości wypadków samochodo- nikacyjnych, gdzie siłą rzeczy panuje 
wych, to możnaby było przypuszczać, większy ruch, lecz na bocznych uli­
że automobilizm w Łodzi rozwija się cach. 
wspaniale. Poprostu wypadki samochodowe 

Sprawdzian ten okazuje się jednak zdarzają się na tych zbiegach ulic lub 
fałszywy, gdyż liczba wypadków sa- w ich pobliżu, gdzie niema posterun­
rnochodowych jest nieproporcjonalnie ków policyjnych, wskutek czego szo­
wyspka w porównaniu z liczbą kurs.u- ferzy nic przestrzegają nawet zasadni­
jących aut. czych przepisów o ruchu kołowym i 

jeżdżą tak, jak im wygodniej i jak im 
szoferska fań tazja każe. 

Widmo głodu Właśnie na bocznych uliczkach za­
obserwować można „kawalerską" jaz-

W Sowdepii. dę taksówek, nietrzymanie się prawej 

P ,,..,.. nn· ...,.; .,,,:.,,. ,,."""'"o..AW ..,.1..- ·o strony jezdni, półkoliste skr~ca~ie. przy 
o \V:; ... ZJv, Pa!UJ•U "' " """"QIJV uUUIZ - b" h l" a nawet wym13ame I wy­

„ych z rozmaiiitycli miiejscowośoi zw1~ąz- ~ !e~ac u IC 
...... „ ,„ k' -t'~h~.:1. N'.La!d · 3 sc1g1 aut. 
~ ~O'\vuoo ,- ego na'U'\.o. 'lJ'U~ ' 9moso Jedynym właściwym środkiem dla 
? we,pomyslmym !\\"ytmku kamP~Il:}1 .ztbo- zwalczania tych wybryków szofer-
zoweij. . . e Legił . . crer skich, które okupują zdrowiem, kalec­
pai~~a!y m~bOłWgw~to\~~ ~Ó\~ twe~ a. niejednokrot!1ie i śmiercią niesz 
pr.zymusowyah, ongarny sowiiiectk~oe mli!e cz_ęsl~w1 przechodme, byto.by. urucho­
mogą wytd1olbyć z 11lldlr1oś·c~ p()l~r.7,,eihnej iitlo-1 mieme lotnego patrolu po!1cyJnego na 
ścl zlboża. Tak oopirz)71kitad iliazine Olkręgi r<;>werach lub motoc~~lach i zastosowa­
syfberyijS!kii:e w dągu 20 d111.i mada <.lla.Jy za-! n~c surow_Ych repres11 względe!Il szofe­
ledlkńie 4-5 pr.o.c. l}relJ".m~nowainej iJ'orści . r<;>w łamiących z premedytacJą prze­
zboża, dkiręgi urai'Lslde-0,7 proc„ a są p1sy o r:ich1!- k?ło_:v~, w tym pr~y­
i. 1:aik1ie dklręgi., w ·lctó.ryidh nlie 2Jddłaioo ze-l· puszczemu ze UJdz1e lill to bezkarnie. 
;,mć ml ~o Nrvta. 

' 

Mianowrołe- Pod przew~em 
powszechnie zinanego bakterjol.oga prof. 
Ca·lmetite'.a. cz.tonka instytutu Pasteura, 
zbierają się w Paryżu najwybitniejsi 
uczeni-specja'1iści, by razem ustalić wy­
tycz.ne jaknajenergtic.z.niejszej wctlk:i z tą 
plagą. 

Nie jest to pi.erwsza próba stworze­
nia „I:nternacjonalu antyszczurzego" od 
wielu bowiem lat już zwracano uwagę 
opinji publicznej na to olbrzymi~ nie­
bezQieczeństw-0. Zwłaszcza ci, którzy 
brali udział w strasz.Hwej pożodze wo­
jennej, pamiętają jeszcze, jak dotkliwie 
dawała im się \ re znaki obecność miljo­
nowej armji iarłocz11ych szczurów. 
Przecież zdana:ło się nawet, że zmu­
sza.ty-one wojska obu stron do mimo­
wolnej ewakuacji najstłaramtlej budo­
wanych szańców, najlepiej ufor,tyfiko­
wanych okopów! Wojna w dużej mie­
rze przyczy.nifa się do .ich rozp:Jenjenia. 

Zdecydowano się więc teraz powró­
cić do myśl.i utworzenia jednolitego 
frontu przeciwko szczurom. Trudne, a 
bodaj że i absolutnie niemożUwe jest 
obliczyć w sposób dokładny rozmiar 
strat ma~erjalnych, ~owodowanych 
przez tych szkodników, w każdym je­
dnak razie przekracza.i.a, one setki mil­
jonów rocznie. 

Najpoważniejsze jednak straty ma­
terja.Jne. schodzą na drugi plan z chwilą, 
gdy uprzy.tomnimy sobie charakter i 
rozmiary niebezpieczeństwa, na jakie 
narażona jest ludność, zwłaszcza mie}­
ska, z racji roznoszenia przez szczury 
śmier.telny~h chorób zaraźliwych. Wia­
domo, że szczury bywają sprawcami e­
pidemji tyfusu, że s~ rozsadnikami za­
ra~ków wścieklizny i t . d. oraz najstra­
szniejszej z chorób - dżumy. 

Od czasu wojny ostatniej szerokie 
zastosowalllie w walce ze szczurami 
znajdują i gazy trują.ce, choć wymagają 
one zachowania wszelkich środków o­
strożności, mogą bowiem przyczynić 
wiele zila i ludności. W każdym razie 
na:leży spodziewać się, że prace· teraź­
niejszego kongresu międzynarodowego 
dadzą konlcr'etne wynJik.i i stanowić bę­
dą waż.ny krok naprzód w dziedzinie 
woJJur. QKłoszone.i szczurom. 

Ł6cti, 29 maja. 
iposf~ Jam. Błaszczyk prze.c 

chudząc o śW:icie ułką N<JW0-1Pa!bj~ 
ką izauw-ażył jaki~ młodzieńca dfW.i,.. 
g.aijącego worelk. 
iN~~ wydał się politjmto'Wi 

podejrzany. więc go zatrzymał. 
- Dokąd mdz.i~i.e? - spytał go. 
- Odbywam pieszo podróż dookoła 

Polski - brzmiała odpowiedź. Prze­
szedłem już przeszło trzysta k:ilo1,lletT6Wi 
Dobrzy ludzie mi poma.ga;ą. w1ęc m~ 
te mi się uda odbyt całą podróż. ·(,\ 

- A co tam macie w wOrloi. · ' 
~ Zapasy fywn'OŚci na obiad. ~ '1"Zf. 

kurczaki, :kilka osełeJk masła, dwa oble· 
by, .Mam doskonały apetyt na świeżem 
pawietTzu! 

Gdy policjant zaząd.ał oo niego doku 
mentów osoh:istych, Tzucił się do uciecs 
ki. 

Pogo.A trwała hótko, 
Posterunkowy za.afarmował gw~ 

kiem imryich poHcjantów, którzy zbiega 
ujęH i sprowadzili clo komrsarjatu .. 

Tu dkazało się, że był to znany zł°" 
dziejas-zek, Kazimierz Osłow&ld, . trzyk­
rotnie już karany więzieniem za· ki:ad?Jie 
te. · W worku który miał przy ~bie, ~a! 
dowały się rzeczywiście trzy kurczaki i: 
nabiał. Pochodziły o:ne z ikradzieży, ildó­
re; Osłowslci dokonał w Rakiciu. 

Przed sądem ze skruchą przyzm.ał .się 
do winy. · 

Skazano go na 2 łata wię-z:i:eatla. 

Zalany szewc 
chciał, by przynieśli 

do knajpy ..• mieszkanie. 
Łódź, 29 maja. 

20-letni p!'acnv~k szewc:ki iRomaa 
Strzygowski w dniu wcz-orajszym raczył 
się wódką w jakimś przygodnym totwa.-
rzystw.ie. • 

Libacyj!ka trwała tfo godziny ósme.i. 
SŁTzy.gowski po ki:lkunast~ ~el~· 

ka.eh o6'Wiadczył kaiegoTYcztl11~ ze 1Me 

Wtr6ci do domu, chyba, że mu je!!o mie­
s.ziltanie przywii-ozą do restaura:cji. 

Przyjaciele od ikielis:zika, zadecydo-< 
wali w6w.czas, że wstawionego szew<:a 
należy odwieźć d-oroZką do domu. 

Strzygawski opierał się. stłukł iki'Lka 
Gzklany<:h kufli; le~z w k<>?c:! uległ prze 
mocy i pozwolił si-ę przen.ie~c do doiroż­
ki. 

Gdy znalazł się wreszcie w domu, 
postanowił za wszcliką cenę być trzeź­
wym, obatWia:jąc się by rocJ.rice nie zr<r , 
bili. mu awantury. 

- Wynoś się z dO<JnU pijaku - ikrzy. 
km.ął ojciec - Ro.man począł się rz nim 
szamotać. Wy!l'rlcła bójka w czasie któ· 
re.j ojciec i s-yn oostali dotkliwie pCl't'Ur· 
how.ani. 

W2JieloDo im pomcq ~eł.' 



·łca. lJ 

- Co cl doktór przepisał na twoją 
bladość? 

- O, tylko twój rachunek, gdy zo­
baczyłam, zaraz poczerwieniałam jak 
rak. 

Flnsferman I S·ka. 
W -kantor.ze firmy „Finsterman i 

S«a". Stenotyipistika ptrka na mas~­
me. Finste.rman przechadza się po po­
koju. 

Nagle staje, skrobie się pa głowie :i 
powiada: 

- Panin.o M.iciu, tu ma zairaz p;rzyjśc 
Faj.ntuch po pieniądze ..• Ja będę w gabł 
necie, ale niech mu pan.i ~ie, ze mnie 
niema.„ 

- Dobrze, proozę pana... - odpooo. 
wiada panna Mida i puka dalej. 

Fimterman wchodzi do swejfo gahi­
aetu, lecz po chwili wnca i dodaje: 

- I żeby on uwierzył, że mniie na­
prawdę :nii.ema, to niech pani zcstaiwi to 
pukanie i zacznie manikirować sobie paz 
nok cie„. 

,,,.. 
~ 

Po pewnym czasie Faintuch przycho 
dzi do prywa'Łnego mie!zkania FiMter­
mana. Drzwi otw.iera mu służą<:a. 

- Czy i.est pan Finsterma111?.„ 
- Nie. ·Wyjechał 1la WiśniO'Wą Gó-

tę. 

Ale Fajntuoh zna swego dłutmka. 
Nie daje się nabrać. Wsuwa słUŹC\'Cej do 
łapy złotówikę i powiada: 

- Tu pani ma złotówtkę, ale prcuę 
tni powó.edzieć prawdę .• „ 

Słutr,.ca chowa pieni~d.z i oclpowia. 
cla. 

- Dziękuję. Więc pow.iem pana te· 
ras pra.w.dę: pan F'msterma11 rzeceywij­
cie wyjechał na WiśniowĄ Górę.„ 

* 
F:iinstennanowa 22a świi.ęta. upiekła 

ciasto. Pieczywo nie udało sfę. Finster­
manowa wpada z krzykiem do sklepu: 

- Pacie, co pan mi dał za mąkę? „. 
· To jest mąka?„ Twa:r<la ja:k kamień!„. 

- Twarda?.„ - dziwi się sklepi­
lcarz. 

-;- No, ta.id„. Upie-kłam ci<tsto, to jest 
taik1e twaroe, że wikt przegryźć me mo­
że!.. 

* 

~~il.:::::.:.L.LL.ti:...ll:...11.::::::1_ ~ 

- Podczas mej podróży po Afryce. 
napadły mnie w głębi lasu dziewiczego 
malpy, wskutek czego byłbym zginął, - Już wydałem wszystkie trzy sór 
gdyby mnie nie był uratował jeden ki zamąż. Teraz tylko Je rozwieść, a 
dzielny człowiek. 

1 
będą mieć zupełny spokój w życiu. 

- Jakto? Więc on umiał pana 
wśród tej czeredy rozpoznać? 

Wytępić szulerów! •• 
W podrzędnych kawiarenkach łódzkich kwitnie hazard. 

Jak się wciąga „ofiary" do gry? 
Łódź, 29 maja. Nie trzeba chyba dodawać, że wśród 

W ostatnich czasach wzmogła się poszk__ooowanych lwią część stanowi 
znacznie na gruncie tódzkirn młodzież, 

plaga hazardu. latvd._ej dająca się nab-rać i żywo reagu-
upra Wianego .Potajemnie w różnych lo- j.ąca na okazję zdobycia gotówki łatwą 
kalikach podrzędniejszego gatunku. drogą. 

Zawodowi karciarze wciągają do Dlatego. też hazard karciarzy kwit-
hazardowej gry naiwnych ryzykantów, ni-e znakomicie w podrzędnych kaiwia­
~tórych nlię zdolają odstraszyć najwia- renkach, gdzie jedynem ź·ródtem zysku 
rogQClniejsze p.rzyl_{lady, stwierdzające zamiast zimnyclt zakąsek jest stół bi­
w jakd SPQ'Sób karciani oszuści „nabie- lardowy, przy którym szulerzy, pozo.. 
rają" nieuświadomionych graczy. stający w ścisłym kontakcie z wl.flŚ.Ci· 

Najpopularniejszą grą, sl.uźącą szu- cielem lokalu węszą swe ofiary. 
Jerom do pompowania cudzych kiesze- Poszkodowani znajdują się w przy4 

ni, jest „dziiewiątka". .Qszuści przy tej krej sytuacji, gdyż nłe chcąc rozgła­
g;r:ie mają szerq]{ie pole do popisu. Jak szać z peweych ...powodów swej strjlty 
zwyltle pierwsze paritje rozgrywane są materjalnej, 
w ten s12osób, że wciągnięty gracz wy- nie zawładamJaJą o tych WYPadkach 
grywa i wobec tego o ile miał jakieś PollcJł 
wą,tpliwości oo do uczciwych zamiarów i me mogą domagać się zwrotu pienię­
swxch partnerów, po pierwszych kilku dzy. 
partjach wątpliwość ta ustępui_ę miejsca W!adze be~ieczeństwa winny Jed-

bezgra_nicznemu zaufaniu. nak nieco bli~ej zająć sfę tą sprawą, a 
Pierwsze wy ..... ane zachęcaJ·" .rów- n·e ulega wątpliwości, :ie dok<mają one 

M "' ciekawych odk!ryć. 
ni-eż naiwnego gracza do kontynuowa-
nia hazardu. Korzystają z ·tego oczywi- Walka z s~ulerami karcianymi, na 
ście szulerzy i dopiero teraz przystę- naszym grunoie j~st dość. ciężka, gdy.ż 
pują, do włMciwej roboty, odbierając trz~ba przrznać, ze są 0!11 bar?zo. CZUJ· 
n!ietylko to co „wspaniałomyślnie" stra„ n! l ~traf.1ą w porę zw1etrzyc rnebez„ 
cili, lecz nie wypuszczają kart 7 rąk p.ieczenstwo. . . . . 
dopóki „ka.nciarz„ nie wyzbędzie s.Ję o-I Ale to chyba 1ukogo n·e zmechec1. 
statniego g.rosza. f St. Kr. 

KsięiYG -- sprawca trzęsień ziemi. 
Oryginalna teorja, która ma wielu zwolenników. 
Oddawna jut zafmowatto się na ca.. I i~ o ~h wy.padkach, kiedy przepowie-

łym świecie wrózbami t'ycza.'Cemi się dnie się nie spraiwdrlły. 
t.rzęsiema ziemi. Niek.ie<ly wróżby t• Wikrótce po wojnie, pewien uczony 
sprawdzały się co do dnia, kiedy.i:n<b;iej niemiecki obl.'i.czył, :!e wię.k.aość bitew 
znowu „fatahiy" dzień miiał spokojintie, przegranych przez Niemców r6w.niet wy 
a. ai~ewtde na.stępo~ało trzęSli~~ padała. w owe krytyezne dni. · 
nie z~ wtedy, gdy go ,Slę Wcale ru~ Księżyc jest więc przyczyną ni.etylko 
spod.zi~w~o. . . trzęsień ziemi, ale on to sprawił, że 
. .Wsz~l1cie. te .prz~wie~'le, tyczące Niemcy przegtraH szereg bitęw! 

się tT~ęsień ZJJ.001'1 op1e~~ły s1ę w pewny~ Oczywiście, ostatnie twierdzenie u­
Ot~est·e :zasu na -teory:i bezsprz~'l11e wyda.mia jeszcze wyratniej na jakiej nie 
1nieprzec1ętnego . ory;g.ma.ła n~W'il!S~":m d-Olfzecz:n•ości z.budowane były przepo­
~udolf F~lb. TW1erd~1ł on nuanO'Wrol.e, wiednie Falba. To nie przeszkadza j-e<l­
ze wszeL~.e zaiburze.m9: w r_ia~~ a prz• na!k faktowi, j.ż Falb ma wielu j.esz~z4ł 
dewszystki.~ trzę~erua ziem.1., 1 w.Y'l?u· zwolennilków, którzy według falbowslcie 
chy wuLk:anow. zaJc:zne są <>? f a:z ks1ęzy- go kalendarza przepowiadają trzęs.ie:ni4 
ca. Po·wszechme witlldomo, ze przy.pływy ziemi. 

Finsterman siedzi w re.stauratji.. Prze i odpływy morskie są następstwem przy 
flą<la kartę obiadową. 1Woła: ciągania księżyca, otóż Falb dowodzi, że 

Krótkie sukienki. 
Co mówią o nich aktorki 

purytańskiej Anglji? 
W pra'Sie oraz teatrach angielskich 

omawiana jest obe,cnie gorąco kwestja 
moralności, wzgl niemoralności... kró­
tkich sukien. 

Zjaw.iają sie ankiety. sypią się pyta„ 
nia.„ Charakterystyczną rzeczą jest, że 
większ00ć żnakontltych ak.rtorek drama­
tycznych wypowiada się o kró.tkich su­
kniach... ujemnie. 

Tak n. p. znana aktorka Mrs. Pa­
trk.k Campb~Il zapytuje, kiedy naresz­
cie ustanie moda krótkich suJdeIL Jako 
kobieta, niema nic prŹeciwko temu, a­
żeby suknia odkrywa:Ia jej zgrabne nóż 
ki, ale jako artys,il\.a uważa, że w obe­
cnych sukniach nie może absolutnie 
grać ról dramaTycznych. Jej uwagi w 
tym względziei są barg,zo 1-0g!czne: 
„Czyż mq.żna - pow.iada Mrs Camp­
bell - wyobrazić sobie tragiczną sytu­
ację._kobiety, k:tóra ma odkryte k_glana? 
Lub też czy można sobie pozwolić na 
wz.ruszające gesty, jeśli trzeba bez 
przerwy obciągać sukienkę?" 

Autorzy dramatyczni pojęli to naj­
prędzej i fabrykują tylko komedje dla 
malych kobietek. 

Mrs Campbell woli widocznie poka­
zywać swój talent, niż swoje nogi. 

Aktork:i teatrów rewjowych wyp~ 
wiadają s-ię, oczywiście prawie jedno­
myślnie za kirótkiemi sukienkami... 

Piscator zapowJadal 
WiCCBj niż dal.„ 

Z okazji zbliżającego się ku końco\vi 
sezonu teatralnego w Berlinie, tamtej­
sze pisma rozpisują się szeroko na te­
mat artystycznego bilansu teatru Pis4 

catora, ,który zamyka swe podwoje 31' 
maja. · 

Naogół panuje mniemanie, źe Pisca• 
tor... zapowiadał więcej niż dat N~ 
opinję tę zgadzają się nawet lewicowe 
pisma, które z natury rzeczy popiera„ 
ty usilnie i popie.rają nadal Piscatorai 
jako reźysera ,rewolucyjnego", sktania­
jącego dość wyraźnie ku ideatom kQ-1 
munfstycznym. 

Na ~naugurację przyszlego sezomt1 

zimowego, a więc we wrześniu, zapC>-' 
wiada :e.is_cator sztukę Tolstoja „$wia• 
tr-0 w mroku ... ", następ.nie grany będzie 
nowy dramat Jerzego Kaisera p. t. 
„Skórza,ne gł.owy" (;,Ledellkopfe"). . 

Teatr Rewji w „Casinie• 
Pod znakiem humoru i tańca upły. 

nie łodzianom--czerwłec. 
tiumor d taniec będa uajlepszej mar• 

ki, bo mistrzowie tej miary, oo Oiera­
sieński i Boroński zjeżdżają do „Casi„ 
na" ,a slynna Zabojldna na czele sweg-0 
zespołu złożonego z 10 pierwszorzęd· 
nych tancerek zaprodukuje swe najnow 
sze kreacje, które zdobyty już sławę eu· 
ropejską. · 

Rekordowy pod każdym względem 
reper.tuar re'\'ll.ii w „Casirile" okraszony 
będzie występami pierwszo.rzędnych 
artystów teatrów warszawskich, jak 

- Panie stairszyl pod skorupą ziemską, mającą koło 70 
Podohodzi kelner. klm. grubości ptzepływa.ją.ca laiwa płyn„ 

pp. Macherscy, Korska, łfalicz i in. 
TEATR MIEJSKL Przed oczyma publiczności na-szeł 

_ Co dla pana 7 „. ba. tw-O'l"zy oce~, który . J>?tlobni-e .Jaik 
P dl . • I oceany na pO!WłeTz.chm zienn czuły Jest 

- ł'os:zę a mnie„. dla mrue... br„ na przyciągainie księżyca. 
ezreka.„ Ale ba.rdzo młodego... Macie: . 
talkie młode kurczę 1 Gdy przypływ tego podziemnego o„ 

- Moie pMi sza~~y weźmie odra ceanu osiąga .sw6J zenit, w.6wc~ fale 
zu ja.fika? _pyta kelner. lawy wyl':wa.Ją się za ~rzeg1, we~ 

do krate.row, a przez me wydosta7ą s1ę * · na p-0wie.r:z;chnię ziemi, powoduią'C wy-
1::'::--'- t..___ aida ..!..... buchy, a za niemi trzęsienia ziemi„. 
r~.._-a'OOwa oou.rzon& wp uu R-„__,łł Falb bli ł kal--.1--

apteki: ~ denerwuje 6ię' uuv 0 czy z -zow~ 
. · • ścisłością dni, w których takie katastro-

- P~e, ro skamd_alf... P~am pa- 1y mogę mieć miejsce, zależnie od faz} 
ba o chinmę, a pan w dał moriiinęl... księżyca. 

iA. na. to aptekarz: iPom:iewatt taki-eh dm ilcrytycznych 
- Przepraszam.„ Omyliłem się.„ . . w praeJ>OWied:l!iał Faith balf'dzo wi.ie.le więc 

t~ razie pani dopła~a ;es.zcze czter„ nic dzirwnego, .te na niektóre z ntkh na-
dziriai g:roezy _ prawdę przypadły ~e:nia ziemi. To 

Xa-lm. poduiosło Fałba w opinji publli<:zne;. 
:,W~ mm łlaz:r 4:;:!Mia. ~ 

Dziś <>raa: w dalszYm ~ągu J~tro i w czwa~- przesunie się szereg nieiawodnycb 
tek, sensacy!na, pełna ~1espodz.i~anych ~wi- szlagiierów spontanicznie okJaskiwa• 
ltlan komedia detektywistyczna Edgara Walia. 1 b · teatrach N ości" 
ce'a „Nieuchwytny". I nyc ~ u · z.i~r w . " ~:". • 

W próbacll pod kierunkiem reż. J. Boneckle- „Qui pro quo i „Morskiem Oku i t. d 
gQ Stefana Żeromskiego „Dzieje l!rzeclm". w Warszawie. 

TEATR POPULARNY. ~a~!11ienić WYJ?ada, . że dyirekcjal 
Melodyjna operetka „Dzwony kornewilskle"'. „Casma postarała Się o J>Ięk~ą opra~ę 

która od dłuższego czasu bawi publktJflo~ć swą dekoracy.mą oraz efekty świetlne, me 
miłą muzyką, grana będzie jeszcze tylko trzy szczędząc w iym kierurrku nakładu 1i 
ostatnie raiiy, t. f. we wtorek. środę i czwartek, kosz;tów. 
iioozem bezpowrotnie S<:hodzi z afisza, mtoPll• 
Jąc miejsca przecudnej operetce egzotycznej 
„Gejsza", z któreJ próby od szeregu tygodni od­
bY'Waią sle pod wytrawną reżyserJą p. Ml1lera. 
„Oejsu" ot?rzyma zupełnie nowa bogatą wnt11• 
wę, tak kostjumowa Jak ł dekoracyj~ 

Przechodząc przez ulicę 
rozeJrz7J się uwałnie, unii· 

nlesz kalectwa ł •mterd. 

................ 
CZYTAJCIE 
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RAMON NO'•IA. RRO niezapomniany boba· 1- ALICE TERRY najpiękniejsza 
111 I 'Tj W ter filmu ,,BEN HUR" · artystka ś:włata 

Nieopanowana zmysłowość-, , wzrusza]l\Ce sceny przedstawiające w wysoce artystyczny i subtelny sposób miłość 
dwojg3 łudzi. Dra~at ten treścią swą i 2rą artystów porusza kaźdego widza do głębi duszy • 

Ostatn e dwa dni I Początek seansów o godz. 4 l pół. w soboty, niedziele i święta o godz, 1-ej, · Orkiestra po4 dyr. p. R. KAltTORA. 
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Technika czytania papyrUsów Oryginalny protest lokatora 
W jaki sposób odkrywa się tajemnice starych którego gospodarz wyrzucił z mieszkania; 

· rękopisów? P. Peri.n, zajęty w biurze jednego z I ców~ udal się w podrót, PdeZ całą Pro­
papy.rusu, naklejając wiersz po wierszu większych hote'li w Nizzy, znalazł się wancję, a wiięc na dimgą stronę Alp Nad 
na długich arkuszach -papieru. Jest to pewnego dnia na bruku, ponieważ wla- morsikiieh, priZez doli:n;ę Rodanu, aź d<J 
prawdziwie „ciężka" praca. Arkusze z śc~giel dom~ ~yrz.ucil go. z. ~ieszkania, Lyon'u, przez Burgundje do D~~·u. a 
naklejonymi papyrusami są następnie ktore wyna}ąc zidofał drozeJ mneJ~:U lo- J stamtc:Jtj, przeż oz~ść SzampallJl <1. ile· 
fotog:rafQwane, oczywiście w znacznem - kat?~ow~. Oburz.ony t,em .p. Perm, ob- I de-f'f~C~, do Pa.ryza. 

-Opmja publiczna interesuje się · w o­
·śta ttllich latach bardzo żywo wykoP<l!1is­
kami sta:rożytnenu. I nieitylko cieka­
wość zwyczajna gra tu rolę, nie tylko 
dziwne ta~mnJcz_ę Wypadki uderza.}t\ce 
w lud:r.i prowadzących wyprawy a'le, i 
przedew§ZYstkiem chęć naukowego po­
inania pr.zeszlości. ~ Wykopaliiska mó­
wią nam bowiem dokfadn·iej niż wszys­
tko inne jak to ludzie dawniej żyl:i, co 
robili, na jakim poziomie kui.tury znaj­
dowali się. Szczególni:e cenne są więc 
z punktu naukowego, nie klejnoty i rzeź 
by, nje bogactwa ale„. zwyczajne papy­
rusy. Zapi'ski znajdujące się na .n1!ch od­
krywają nam dopiyro tajemnice wie­
ków. 

powiększeniu. ~yśhł rn.ezwykly ~poso~ pro~e~:tu prze· Po~iró~, 'f~poczęta 15. ~tego, tr~· 
Plyty ·fotografkzn e ze z·djęciami pa- c1w .swe.J ~r:z.yw.~zie. Mm~ow1c1e posta- ra 3 mies:ące 1 3 ~ czyli Z"~ Podrózn1-

1)yrusów są starannie przechowywane 1:iow1t udac się pieszo z Nizzy do Pary- cy dotarli do PM~ 18 m~a. Po dr~ 
jak skarby drogocenne, gdyż stanowią za. fokpl.o lOOQ ~Im), abJ:' ,Po drodze d~e zeb~al p. Per~n pól mM100~ podpi­
~ne rezerwę na wypadek gdyby orygi- zb_1erac Jak na1_w1ęce1 podp1.sow, v:o.tes- so.w o~b p~estu~cych o/Zecrw .ust~­
naly papymsów uległy -zniszczeniu. tUJ·acych prnec1w prawu trneszkaruowe- w1e rrn~s.zka:mo~eJ.. W ka.żdem ~.e 

Odczytywan·ie napisów ż płyt foto- mu. lub gmm1e prosit ~żnlk mera ner 
graficznych trwa dość dlrugo. W ostat- Zabrawszy więc SYirą mfodą żonę i scowego o p.rzy.łoze:l_lle st~~ }ak-0 
nich latach udało si-ę tą metodą odczy- dwoje dz.ied, j:edno 17 mi.esięczne, dr.u- dowo~u. poby,tu. Podp!l.Sy znat<J;UJa, s.1ę w 
tać papyrus, zawiernjący najsfa.rszy z gie 3 miesięczne niemowlę przy J?iersi, 20 d.~yc.h zeszytach. . 
dotychczas znanych opisów Odyssei fotóre umieszczono w wózku diz11ecin- Dz1e01 zachowY'Yaly 'Się yt'I podróty 
Homera. nym, paipy-chanem kolejno przez rodzi- doś~ g:i:zeoz,nde, pomlttlo, że nre zda.wa.ty 

Odczyitywanie papyrusów jest jed­
nakże nieslychanie mozolne. Zajmuje 
się niem jedyny istniejący na świooie 
tnstytut w Paryżu, t. zw. „Institut de 
Papy;rologie". 

4141 . A I •-ee ltłlu se•a"f .... Mrif#WMjMM+ A S'Ob1e sprawy z celu pocil"óży. Rr.zyjmo-
wano w:szęd'Vie podróżmych. jak 1najte,­
piej, okazując im dużo spók;ruaia. Amerykanin na garderobę 

Praca instytutu opiera się przede­
wszystldem na nowoczesnej chemji. O­
na tg w sp.osób żmudny i trndny p.repa­
ruje na)pierw papyrus, staraj.ąc się 
o to, by nie roz:lecia.t się w rękach ba­
daczy, a rnastępni-e - by zapiski na nim u­
wi<locz.nić. 

powinien wydawać rocznie na jwyże.i 20,000 złotych 

Teraz następuje żmudna praca filo­
logów. Przy pomocy szkiel powiększa­
jących z niezwykłą cierpliwością re­
konstruują uczeni zniszgone kawałki 

Wiadomo, iż każda wytworna ko­
bieta „nie ma się w co ubrać". Nato­
miast dżentelmen amerykański musi 
mieć przepisaną ilość garderoby, aby 
zasłużyć na miano wy,twornego. 

Pr-zepis ten ustalono w klubach a­
merykańskich, aby zapobiec rozrzutno­
ści mężczyzn na stroje. 

A zaterri .wytworny dż ,;:ntelmen po­
winien ku11ić sobie w ciągu roku: 

~~~DOOOCCX> ,. -
KAMll DENIS. 

Naszyinik trupa. 
' Sensacyjna powieść z· życia powojennej młodzieży. 

' I 
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- A, to p.an... - zwróci'ł się doń dzal kqnie, Aniela rozłożyła na stole 
ksia,żę - Prawdopódohnie widział pan serwet~. wyjęła z kredensu garnuszki, 
mą córkę pr.zed chwilą, prawda?.„ talerze i małe łyżeczki, poczem znikła 

._ Tak jest, proszę pana... Panna na chWilę i wróciła z dzbankiem mle­
Stefa przed Chw.ną przejechafa tędy ale ka oraz wiązanką białych róź. 
w takim szalonym pędzie, że ledwo ją - Panno Jadwigo, proszę przyjąć 
mogłem ro'Zpo©nać... te skromrte różyczki, które zetwałam 

- Taki już tna zwyczaj,• to trudno... dla pani w naszym ogrodzie. 
Ni z tego, ni z owego uder:zyta konia - Dziękuję pani .. : - odparta Ja-
szpicrutą... dwiga, uśmiechając się dobrotliwie. · 

- Na szczęście panna Stefa dosko- W tym amazońskim stroju wyglą-
11a:łe jeździ konno... dała pięknie. Kazimierz bezwzględnie 

~ Barozo się cieszę. że pana spot- ''zakochałby się w niej powtórnie, gdyby 
!kalem, panie Lipka„. Zapraszam pana ją teraz ujrzał. 
do ~iehie, do willll... - A więc, przystępuje do rzeczy 
. - Cóż się się stal·o?„ Jestem do - rozpoczął książę. - Sprawa po!ega 
pańskich usług.„ na tern, że od pewnego czasu w lasach 

. Wszyscy troje skierowali się w_~tro moich grasują kłusownicy„. 
nę domu Lipki. - Czy to możliwe? „. Pan ma tak 

- Oto jest pan już w domu - rzekł świetuie zorganizowaną straż .. „ 

Ubranie trakowe za 1_50 ~:lolarów, u­
branie smokingowe za 135 dol., ubrani.e 
żak1ietowe za 125 dol., ubranie czame 
marynarkowe 115 d-01„ 5 garniturów na 
uiicę i do pracy 500 dot, 2 garnJ.tury 
spor1towe 180 dg!., plaszcz zimowy 151) 
dol., płaszcz wiosenny 125 dol., p.faszcz 
sportowy 100 dot, płaszcz wieczorowy 
115 dol. 

Obuwie powinno kosztować drżente!-

- Dobrze, proszę pan.a.„ Jeszcze 
dziś wieczorem zabiorę się do pracy i 
może pan być pewny, że za kilka dn! 
sprawcy zostaną schwytani. 

W tej chwili w oknie ukazała się syl 
wetka Antoniego. Przodownik wezwał 
go do mieszkania. 

- Oto mój zastępca i pomocnik... a 
w na.ibliżs~;ym czasie równiet ziet- -
rzekł Lipka. 

Anielą zarumieniła się aż po m;zy. 
Antoni zn1iesz.1ł się. Jadwiga :{; uśmie­
chem patrzała na młodą pąrę. 

- świetnie!... Doskonale 1 ••• ......., ro­
zer-mial się książę. 

- Ale to tak prędko nie nastąpi. 
Aby zo~tać mo!n1 zięciem Antoni · musi 
:1DJi' erw doo~u~yć się rangi ~'!:"1.~r!:nv 
flika .. A to ni.; 1fSt tak ratwe! 

- Postaramy się, żeby pani niezbyt 
długo czekała... - rzekł książę, zwra~ 

cając się do Anieli. 
- I będziemy na waszym ślubie -

dodała Jadwiga. 
- Dziękuję bardzo... - odparła 

Aniela. 
- Bądź pan spokojny - rzekł Lip­

ka. - Pan również niezbyt długo cze­
kać będzie na przytrzymanie ldusow­
nika L... 

książę. - Nie chcę pana zatrzymywać ~ Mimo to w ciągu ostatnic;h trzech ROZDZIAŁ VII. 
- To mi zupełnie nie przeszkadza„ miesięcy poniostem wielkie straty... W odległości kilk-uset metrów od 

mam czas„ .. Czem mogę służyć? _ To jest niemożliwe!.„. „Gizelli", w pobliżu cmentarza wznosi! 
- W takim razie wstąpię do pana i _ Dlaczego? „„ się „hotel„ Roberta Pakuły, który spra-

pomówimy. _ Pan jest naprawdę taki dobry, wowat jednocześnie funkcje grabarza. 
- Proszę bardzo... Będzie• to dla tyle pan rozdaje okolicznym mieszka11- „łfotel" składał się z kilku brud-

mnie wielki zaszczyt.... com, że niktby się nie odważył narażać nych ciemnych pokoików„. Przyjezdni 
Książę i Jadwiga wjechali przez pana na straty„. Znaczyłoby to - okra zatrzymujący się „Pod Bachusem" nie 

bramę i zatrzymali się na dworcu. 'dać nietylko pana, lecz przedewszy- byli zbyt wymagalni. 
- Antoś! Anielo!... krzyknął przo- Ptkiem biednych„„ Pewnego dnia Pakula paląc papie-

downik swym potężnym glosem. - A jednak napróżno urządzatem rosa siedziaP. przed swym domem i przy 

Zeskoczywszy z kania pomógł rów-, w dzień i w n.oc~ obławy„ Organiza- 1 patrywał się gołębiom, któ:re przyle­
nież zejść Jadwidze, szepnął kilka torem tych obław był mój służący, Mi-1 ciały prawdopodobnie z pobliskiej po­
słów do ucha córce i zaprowadził go- .chaL.. Lecz nie mam do niego zaufania siadlości księcia. Właściciel hotelu przy 

ści do mie~zkania. . I i d!a~.ego postanowiłem zwrócić się dol g~ądal się. im. pr~ez .ch~ilę, poc:e~m pod-
W czasie idy przodowruk odprawa- pohc.11._ _ . .. . . ruósl z zienu ruew1elki kamlen i cisnął 

I 

W tych <liniach uda si~ p. Perin <lo-p. 
BaJjth<>u, m~n:istra sprawkdi~ aby 
z~ażyć prortest w swojem memu i 500 
tysięcy 1J9dI>i'Sanych. 

. Potem wróci ta, samą -~ pieszo 
do Ni'Z'Z:Y. „„. i ···--· mena 13 dolarów rocznie, kapelusze 60 
doląr6w, bJetizna 386 dolarów. im:te <lro 
bnostki 50 dolarów. 

A zatem wydać musi· na swą smrA 
derobę w ciągu ;rok.u 2304 do.lary. 
Wszystko, co przekracza tę sumę, ;esi 
już zbytkiiem. 

go zręcznie w stado gołębi. Spłoszone 
ptactwo rozbiegło się na wszystkie 
strony, tylko jeden gołąbek został na 
placu boju. Pakula rozejr~ał się doko­
ła, podniósł się z ławki i czyniąc to tak 
aby nikt nie zauwazyl, podniósł mar­
twego· gołąbka, poczem wszedł do mie­
szkania l krzY:knąl: 

-Anno! ... 
Z kuchni WYSzła tona hotelarza, 

trzymając w ręku talerz z rozbiteml 
jajkami. Robert pokazał jej ·martwego 
gołębia. 

- Nie będzie już latał nasz)St 
dachu .. „ Mówtłaś. te na obiad· robisz 
fajeczrtłcę, tak? ... 

- Właśnie_ Już id.ę smarzyć._ 

- Na dodatek upiecz tego gołąbka„ 
Będzie zamiast pnęsa._ 

- Jeżeli tak dalej pójdzie, książę 

zostani.e bez jednego ptaka. ... 

- A co to ciebie obchodzi?-· Wi­
dzisz ją! ... Poco cudze dachy paskudzą .. 
Przygotuj obiad, a ja tymczasem na­
piję się czegoś._. 

W tej chwili na drodze rozległ się 

tttrkot nadjeżdżającego anta. 

- Pewnie ktoś jedzie do „Gizelli" 
.. ~ próbował odgadnąć hotelarz. - Za 
miesiąc ma się odbyć ślub panny Ja­
dwigi.... To ci będzie stypa!.„ 

Wyszedł na drogę. Przed hotelem' . 
,r;atrzymato się auto. 

- Czy nie byłby pan łaskaw poin­
form~wać mnie którędy jedzie się do 
willi księcia Bugajskiego?... - zapytał 
mężczyzna, siedząc-y: w aucie. 

- Do „Gizelli ?" .... 
-Tak. 
- Może pan jechać prosto, a n.a 

skręcie zauważy pan~ aleję z akacjami. 
która prowadzi wprost do willi. 

- Dziękuję„. 

- Proszę.„ 

Pakula odprowadził zwrokiem od· 
feżdżające auto. 

• 



Str. 6. 

-nowe tańce „ 
na sezon wiosenny. 

Tego.roczną wiosnę pow.Hali miesz· . 
lkańcy . Londynu niezwyczajną radością; li 
która objawiła się w zupełnie inny .spo­
sób, mi to dotychczas bvwah 

Zamiast wycieczek w p:>;clniieiskie o­
kolice i g:ie:r na świeżem p'.lwietrzu, od­
dali s.i~ anglicy ruepodzre~O.:e tańcowi. 

Dancingi są 1,)rzepełi:lrnnc, każde . ze­
branie klubowe kończy się tańcami, w 
doma.ch :prywatny·ch .ro..i:b: ZIT)lewaią gra­
mofooy, fotrtepiany i radjo. 

Tańczą starzy i młodzi. 
Nauczyciele tańców przygotowali na 

wiooenny sezon szereg niespodzianek w 
postaci aż 24 nowyc,h tańców, które od­
raru zyskały po.pttlarność. 

Naiwii·~zą populamq,ścią cieszą się: 
,,Suga:r Step" (ci.1ikroiwy . krok) i J•Stop 
Trot" jednakźa tanceTze .lubują s:i.ę Tów-1 
1llieź w „Varsity Drag", , ,,Bą,ltimOire", · „IJa. 
1Cie Stomp". · · 

Do >dohre~o: to~u towarrysldei~o · ,na„ 
feży ZQ.ać wszystkie fań~e Wlęc naiuczy­
clel.e mają moc rO'ooty i Ś?Jkoły tańca ro-' 
hią znaikomite 'interesy. · 

ktny sZa.ł o.garnął anglooasów. 

Jazz .Przyczyną . rozwodu', 
W Pesth w Australii ' odbył się pro-1 

ces · rozwo<loyvy, . którego wy.rok wywo­
łał śr<>d . Hcztry:Ch zapalbnych z\volenni-. 
c~eik danicingu· bardzo ożywio.ne i nieprzy 
chylne komeritarze: - . . 

Przoo 'Wfso!kim sądem stanął zatros­
k.a.ny małżonek · i , gfosem strapioo,ym oś­
wliad:czył: . 

„:Dopokąd żon.a mQja nie wiedziała, 
eo to ' ieet ja%Zb:aind i dancing, tyliśmy ,w 
zupełlnej zgodzie i dmwałem same z „ 
w .zupełności raidę.. Kiedy jednak raiz po.. 
ezła mtańc.zyć przy <lżwiękaclt ·jazzu w 
domQ. zrobiło się istne piekło. żona do­
stała· chor01by, która zdaje się należy o~ 
becnie do' .bardm' 'I'<>:cp<1ws:zeclmionych, 
a której bakcyl1 groźniejszy mż cholera, 
mia.dnie tta'ZWlaćby lWdeżało jazzomanja.-
bacoilus. . 

·Stwierdzam, że to.na moja jest jut 
chyba w ostanem stadjum · tej choroby. 
Porzuciła dom i przez całe noce tańcq 
• Wet ja2'Ztl z m~". 

sęc:ma uZnał ~ę .za.11 Q'Ol9tałe-. 
czny JPOWOO i roz:Wodu udizielit · 

SID\VD „w: : RB.IBhsfagu 
kosztuje 8 fenigów. 

:W Berlinie ogtoszmto bardzo szcze­
gOtową statystyke., ustalającą w -spo­
sób na,fzupelniej ści~ koszt przemówie 
nia każdego parlamentarzysty. Reichs­
tag niemiecki posiada ogółem 433-ch 
członków, otrzymujących po 9 tysięcy 
marek -djet rpczriych. 

Do tego dollczyć natezy "Wydatki na 
komunikację, aparat adn;iinistr;:tcyjny, 
WYdawnictwa perjodyczne itd., budżet 
przeto parlamentu dosięga sumy 

8.937.000 marek. Dzieląc ·tę kwotę przez 
liczbę słów, zawartych w przemówie­
niach i figurujących w oficjalnych · ste­
nogramach, otrzymuje, się w rezultacie 
8 fenigów z rnalym ufamkiem - tyle 
więc kosztuje obYWatela Rzeszy, pła­
cącego podatki, każdy wyraz wygło-
szony ·w parla1rtencie„ · 

Wytr.y·ch 
sporządzony z pręcika · od 

gorsetu •. 
iPewnęmu malarzowi pokójowemu 

"Przyikr.zyło się uc2'ciwe życie, postano­
wił wi,ęc w ła;twy sposób :zdobywać środ 

. ki na utTZ'ymanie. Wyciągnął :ze starego 
~netu pręcik z kości wielorybi.ej, umo­
cował n.a ~ego końcu ikawał·ek igumy do 
żucia, z.a.pilszcza~ ten pręt d-0· ko.śdel­
nyclt skarbonek 1 kradł s.kła<lane przez 
ubogich gr-osze. · 

Spa+sób to bardzo wygodny. bo nie 
trzeba było nosić cięzk.1ch i brzęczących 
wytrychów, a przytem można było pra­
cow?-Ć spolko-)nie· i bezpiecz.nie. To też: 
·wie:l!e ska:rbO!ll.ek kościelnych padło· ofia­
rą tergo ra.:bu11ia. Ale wreszcie wyśledzH 
go policjant, zbroidmiairz. · dootał si.ę d<> 
więzierua, gdzię siedzi za „:Szwed:z.ki~­
~ni" firankami. Tam .Jl.ie pomoże mu na­
\vd; ~a,;k; $.wietny pomysł, jak ten. dzie.k1 
MćeJ'e.:lfĆ, oilc. a.dał kości()ły, 

SPLENDID 
'"• 

· Dziś i dni następnych!· 

TYLKO DLA DOROSLYCH 
' JEDEn RAZ DZIEl'ttUE o godzinie 12 w nocy 

IAJmKI PIWUAntA lUIA lHlKlrn~ 
JAI( POWSTAJE CZl..OWIEK't OD POCZĄTKU AŻ DO 

URODZENIA. 

fUm w 5-Ciu c zęściach, przedstawiający najbardziej 
ciekawy i zagadko w y proces przyrody: stworzenie · życ!a 
ludzkiego wskut~k na.iinty111niejszeg0 potącizenia ~ię męż.­
czyzny z kob-ietą i zadziwiający rozwój aż do uradzenia. 

, ·TRES C: . 
· · CZ~BC I. Po szczególne fazy ·_ tworzącego 1i:fę żyda · 

. . lu~zkiego. Budowa . organów płciowych •.. Wygląd, plemnika. 
pod mikroskopem. . , . . 

CZĘ~ć II.. P roces zapłodnienia.' -+ Połączenie się ' 
gtówki pbnntka z jądrem komórki jajowej. - Nowoczes~ 
ne badania kobiety brzemiennej i rosnąQego pł9d11. - Me;. 
todit; prof. Alderhal de.na~ Zaczerpnięcie i badanie krwi. -
Badanie za pomoc ą promieni Rentgena. · . 

CZĘŚĆ III. R ozwój płodu w ortoczce. - Czlowiel\. jak 
gąbka, do mycia.-Zairooeik Ludzki w stadium la.rwnwem.­

. Płód ludzki w wie !kości chrabąszcZia, myszy ... - :Embri'On 
w 5, 6 i 7 miesiącu. ~Maioica kobiety w czwartym inies~ącu 
ciąży, wyrżnięta p rzy operacji. - Pierwsze ruchy dziecka. 
- Dziecko urodzone w „czepku". 

' CZĘśC IV. System obiegu krwi plodu' jest ściśle c-0-
dziefony od obiegu krwi matki. - \Vdelokrotnie równocze­
sne- -zapłodnienie u kobiet. - Bliźnięta, trojaczki, czwo-
raczki i,pi.ecio~acz ki. · , · 

CZĘ.SC V. "Wcześniaczki", ich sztuczne Odi}rwia.~ie 
i sztuczne doprov,r ad.zamie tlenu do ich ptuc . . ..:.._ Siadm,o­
miesięczny now0r odek, który waży tylko Q(10 gr. - To 
samo dziecko po p ~ęciu i po piętnastu miesiącach wy:ho- · 
wania. · · 

POKAZ Fllafł1U oddzielnie dla . Pań - Dddzielnłe dla Panłw. 
Balkon dla · pati. ... .... Parter dla panów 

' 
Ze ~zumialych względów ·fotografji nie wystawia się. 

Dla .d.zieoi i miqdzjezy wzbron'ione·. · · 
Począ,te:k o godiz. 12-ej w nocy~ 

Niezwykła tragedja kobiety, 
·. · ~tórą· mąż· sprze.de;t~ do lupąnarµ. . . 

Spraw,a "odb~!~ ·::slq .o.cham. w radzia 1!9' ndrodów. 
w.typJt ooia~h odbyt~~ w~ 1„ond~'.ie · ,,_ srrze~o <rci·; Jak 'wtiezma~ ~docł~~. 

sen~acyjny proc,es, który porusż.yl do bito i groz'Ono zamgrdl()wanięm ·.d·iiecka, 
żywego op.intlę angielską. Odbije "się on jeśli. raz jeszcve si:>r:óbuje tioiec~.kL. 
echem w rn<lizie Ligi Narodów, a·ibowi·em . W takich warunkach przeżyła . pani: 
aIDta _proces-q wysłan() do de\leWY. . Wiz.rur 7 , fn:iiiesięcy, wresroie p.Tzy poń_1.).. 

·Pi-ooes 'Soowodowala' skarga · 36~1et cy.. pewnego · marynairza angjelskJi.eg-0 
niej ;,upad:tef' _kobiety, :ł}tófa ' domagafa zdofaia. się scb.rnnłć .do klasztoru; · . · 
się wydania swej 16-letniej 'cór){~ . prze- MaTynarz pomógł jej zabrać .. z śol>a. 
trzymy.wanej .w zaklixdzie wy;;.howaw- . dżiecko i zdobyt ·dla rntej pieniądze- na 
czym wbrew wolil matki.· · · · · : wyj.a:zd. d19 ' .Anglji.; .· . _- · ~. 

Pnefo:hona zakładu wzdiragafa się P:rzybywszy do LondY,nn, spęd1;iła. 
wYdać matce swą wychowankę, gdyż Mika mies:i1ęcy w skrajnej nędzy, wresz­
„ni'e m!iaJl'ia &\Varancji, · że rntoda dziew- ci.e umieścita -swą córeczkę w zakfad·iie 
czyna nie iejdzie :na .?fe drogi'\ pozq,sta- · wyohowawczym i otrzymała posa:Q.ę. 
j.ąc t>ód op<ieką upadtej kobiety. · Niediługo potem zażądała rozwodu i 

w sali sądowej rozgrywał:v S:ię &ra- powtórnie wyszfa zamąż a po śmierci 
ma;tyczne sceny, g;dy matka, stęskniona 'sweg-0 drugiego matżon}5a za1tożyla skłe­
do dzłecka, ~ęta opowiadać ·· koleje ·pik, który zapewnilł jej skrorrr:1v byt. . 
swego życ.ia. - . ~ Lecz \VJz;iil'.' nie~'. s:Quszc.za] jej_ z'.oka i 

Wrażliwe kobiety wybuchały c.o lnmł plan \Vywiezlienia nietylko :>wej żo.. 
chwila płaczem i it:az . po raz o<lzywa!y . ny, która «je.~t ie'Szc.ze piękną i _po.wabną 
się okirzyld ohurze-uia, skiero\Va!1e prze- ko-bietą, alę także · i oofastającej swej 
chvko sromo-cie trnpi ącej ludzkość. c6rki - .do egzotycznych krajó\V, aby 

~iesz:ezęśliwa k·obieita wYszfa za:m<'-ż je obie sprze<lać i wydać na hańbę. 
za nie'iakiego ·Samuela W.i'zarn,_ pocho- „Liga cchrony j)raw cz!ow.ieka'' 
dzącego z Dubli-na. zwrócH<:t się-dó rządu angielskiego z w e.:. 

Po· .roku urodziła się rnJodyxn nla'fżo;1- z waniem, aby wymóg;l na argen1yńśkich 
kcrh córka, a· ponieważ chcieii L)Opra- ·wfadzach U\vięzfonie i un.ieszkodliwi.eaie 
\Vić sobie ·los, )-V1rjochaH dp p.otudniowej t ego cynrcznego zbrndniarza. 
Ameryki.. we1 il.'l.W muu WM • 

Zaledwie przybyli do Buenos · Aires, Soadek. czerwcn~ca. 
Samuel W:i•zair sprie<la-t swą żo.n ę do l'1-
pa:na.ru za 250 funtów a-rigiels.kich. Moskwa. 2o mada. 

Po kilku· tyg.o<lniqwych ka.tuszach Sipadet'k ·C:ze1r\\~c(łca, wywGba·1w p;rze-
zbieg·la nieszcz·eś.liwa niewolnica do do·· . <liel\v:s:zysiVrJf1em bfraJkiLern ~)()i\vrodiziein~a we­
'mu <mg-ielskieg'o mi sj·onarza, le;::,z mąż w:n ęrtir,zm1ei · g~.cYŻ.y<c21k~ 1:l111we1sty:cv.V1l!ełi iPO­
wyśled:zH_ iej p.obyt i zja wi.-wszy siG wio- stię.p1Ui]1e •wi 1dla1sizym ciąigu .. W ci~~giµ o•sita.t~ 
\Varz ystwie poJi.cjainta, zmusił ją do po- ł'l1lk::h <linii !tKl g;·e11Llaich za!l!'rnrn~o.zttwch c:zc:r-
w.rot TJ n.ą da~ne mie.isce. W101ndioc ooa;clJt, . 

" . . 

• 

Nowy 
rozkład jazdy 
ważny od 15-go maja r.b. 

LóDŻ ·KALISKA. 
1,46 - z Warszawy osobowy 
2,47 - z Poznania osobowy 
6,29 - z Poznania pośpi·eszny 
6,43 - z Krakowa i Katowic, 

os-obowv · 
6,59 ~ z :Po~nania i Katowic, 

osobowv "' 
7,46 - :z Łowicza i Katowk, 

osobowy 
8,51 - z Poznanla przez Kutno 
9,00 - z Ostrowa · „ 

10,02 - z Warszawy „ 
11,01 - ze Lwo\va . ,, . 
12,23 _:_ z \.Varrśzawy Lux. (w ponie:-

dziatki, środy i pi.ątk:i) 
l2,46- z. Warszawy osobOwY, 
13,10 ~ z Poznanda przez Kutno 
'13,20 _.;. z Poznania . _ „ 
18,15 -: · z„Koluszek _ . . „ _ 
18,18 ~ z Poznania Lux. (w p{)~z-

dztalk~ środy Lpiątki) 
18,50 - z .PaZinari:ia osobowy 
18,55 - z ŁQwicza, ~. 

, 2Q,45 - · ż Plocka przez. Kutno 
21,45 - z Warszawy „ 
22„05 .....:. z Łasku . . „ (w mia-

. re potrzeby) 
23,12 ~z Warszawy pośp. 
23,25 - z Ostrowa, osob . 
23„35 - z Kutna. · 

ODJAZD: 
0,05 ~ do Poznania przez Kutno 
2,01 - do Poznania., osobowy 
3,03 - do Warszawy „ 
6.38 - do Warrszawy, pośp. 
7,16 - do WaTszawy. osobowY 
8,00 - do Ostrowa „ 
8,30 .__; do Koluszek „ 
9,08 ' - do Pow.anda przez Kutno 

12,31 - do Poznania Lux. (w~ · 
· dziatki, środy i piątki) · 

12,59 - do Pomania; osobowy 
13,15 - do Wai'fszawy (bez.pośredni) 
13,35 - do Warszawy, osobowy 
14.15 .__ ciło Kutna 
15,30 - do Ostrowa 
15,35 - do Lwowa 

„ 

15,40 ~ do Łowicza: ,., 
18,26 --- dio Warszawy ·Lux. (w po-

niedziałki, środy i t:rlątkł) 
19,02 - · do ·Płoeka-przez Kutno 
19,11'- do Ostrowa, osobowy 
19,io _:_do Łówicza · „ , ., 
20,00 - do Łasku· " (w .rWe 

potrzeby) · 
21,00 - do. Kntkowa ii Katowic 
21,56 - do P<?mania, pośpieszny 

LóDŻ - FABRYCZNA 
_, ' ·. Przyjazd: 
1',48 ._ z Kolusz,ek os0bowY 
5,00 ;- „ „ 

„6,50 ~· : .... .;, ~: · 
·1~.24 ~ . · iif- . - • . ~ 

, 7.~ - '„ -: „_„„ .• 
8;40 - . „ „ . 
9,50' - z C'Zęstochowy osobowy 

11,10 --:·z Koluszek „ 
12,45 --:: '/J KQlUS.Zeik . „ -. 
13,30 -.- ee -Skadyska „ . 

. . 14;40 - z Koluszek . „ 
15,48 - z 1\qlu~k „ 
16 35 - z Warszawy „. 
rn:4s - z Koluszek „ 
19,55 - z Tą:rnobrtega! „ 
20,00 :- z Waifstawy, p<>śpicsznv 
20,28 - z l(olus'Zek · · · 
2125 - z Koluszek (w nie<Wele I ' . 

ś\vdęta) 
21,58 - ·z Koluszek (w miairę ~e­

by). 
9dJ~! ' 

1,25 - do Kolusż.ek · 
4,50 - " „ 
6,40 - '. 4 ' „ 
7,20 - do Wars~wy pośpics:ziny, -
8.30 ~ do Koluszek · 
9:35 - do Tam-0brzega 

10,35 - do Kolusz.ek 
11,50 - „ ,.; 
14,15 - „ ~l 
14,35 - „ ": 
15,15 ~ " „ 
16,20 - dg Częstochowy 
17,20 - d'.Q Koluszek 
18,25 - „ „ 
18,45 - do Skarżyska 
19,20 - do Warszawy osobowy 
19,35 - do Koluszek 
20,13 - . „ n 

21,45 - „ „. 
~i),4..~ - ~ .... 



Goście wiedeńscy w Łodzi. 
dzien: Hertha-Ł.K.S. 2:0 (1:0). Pierwszy 

Drugiego dnia łodzianie zyska1i wynik remisowy (2:2). 

Wczorajsze wyniki 
krajowe. 

Jedyny po za Łodzią mecz ligowY o 
mistrzostwo pomiędzy Warszawianką 
a Ruchem z Wielkich Hajduk rozegrany 

świ.ąt':czna impreza fa<>tbalowa Ł. 1 n!i~~oczniei zmęczeni podróżą nie siilą i przy wil")~~z r.1 snzęśr.iu mógł nawet w Katowicach w pierwszy dzień świąt, 
K.~-u n~lezała do b. udanych, ac~kol- s1ę 1uz ternz na .g.rę pokazową. zwycięży: ł.::l1JJie; ~ra:;ąl'i?gc J•rze·:iwm- przyniósł zastużone zwycięstwo Ru-
~1ek finaai•sowo dozmała komplP.tn<:~go I W dalszym ctągu zawodów ŁKS. ma ka. chowi w stosunku 4:1 (3:0). Gra ze 
fmas~a'. . . . .. miów przy~.niatającą przewagę, lecz Pierwsza połO'Wa zawodów m~a pod strony Ruchu bardzo ładna i żywa. 

, Dz;dżyste sw1ęta odsfa:'uzyły m1łosnt ?ramka.rz H,erthy d<:k<>nuje w tej pa.nie tna.kiem przewagi ŁKS., którego afak Bramki uzyskali: Frost, Sobota, Cug i 
ko-w sportu footbalowe~o w p1erwr,zym istnych cudow. Dopiero w ostatni:ch 10 tr&cił jednak gło,wę pod bramką przeci- Katzy. Dla Warszawianki Luxeml arg 
dniu za:wodów z Herthą wiedeńską'. za$ 

1 
minutach :Wiede?czy;cY: znów doch,;xlzą j w.nika. ~a~;: szer~g dogo?nych s;:tuacji II-gi. Sędzia p. Baranowski. , 

w d:rugl;Jll - ogromna burza bezposred- do głiosu i na kilka mm.ut przed koncein r:aiprzepascih kole1:n0 Sowlak Cyl !I. J\fois Polonja ·- B. A. C. 4:0 (0:0). Wie­
Di'O przed meo::zem zmaieiszyła w znacz- . lewy łącznik, z podania lewoskrzydło- li kal. Szczególn.ie oist.alni tra~ił komplet- deński B, A. C. rozegrał '2/7 b. m. mecz 
oym s!oPni·u fre~wz~c1~ widzów. . I wego, zyskuje drugą bramkę dla Hert- nie gł<l'Wę pod bramką przeciwnika. z ~olol}ją. Wygra~a zasłużenie ~olonja. 

Gosete z W1ed.nia zademonstrowali I by. 1:0 dla LKS. 1 Wiedenczycy grab nadzwyczaJ słabo. 
w Łodzi grę jakiej już dawno nie ogląda- Na wyróimienfo u gości zasługu:1·ą w D . 40 . . . Br~mki uzyskali Jelski 2, Alaszewski i 

b . ,_ h ł, d-L. h . . . op1·ero w mmuc1e po rzucH~ z ro- K · S dz' Pr k" W'dzó 110 na 01s<Kac o za\,lC • pt•e.rwszym rzędzie bramkarz 1 le-un. gu ł .l. • b'h..... śl _,_! S· ._,_ r;\l tier. ę ia zewors i. l w 
Z 'ł H th t t - _; · b N' ł ł „ 

/ aun:ie hy .... p.rzez eUkla, OWJJ<l!K 1500 ób B · k l bl · · esipo er y o ypowe O'ClZWier- l o rońca. iez y by rówruez prawy po. pak . 'łk d . tk' H th os . 01s o ca e w ocie. 
ciedlenie fooiba.lowei szkoły wiedeń- ! mocnik oraz środkowy napastnik. Sę- b · u71 ?1 ę ., d s:a j_ . er- Y 't !!r)~id: W drugi dzień grata z B. A. C. Legja, 
skiej. wz-orowowa:nej na systemie szikoc- 1 dzimvał nad wyraz pÓ.prawnie p. Rettiig. ;an; a;rz Wle enczyinow Z·O'S a.ie Wiedeńczycy grali tak jak z Polonją. 
kim. . . : · PoU.:1:.~· stron opaMwuję sytua 'ę Wynik. remisow_:y i zesłuż_?nY. ~ramki 

Krótkie, przyZ!'0!Illle podawanie ob- DRUGI DZIEŃ. goś 'e któ h tak tr 1 ł ·ech,,'C'Jik zdobyli dla LegJi Nawrot 1 WypiJewski. 
łkzone co do joty, wspaniała koronko· Do rewanżorwei walki, która od.była b f ' ł ryc a · s ze a 1 a Sędzia p. Grabowski. 
wa do perfekcji doprowadzona kornhi- si_ę w dniu wczorajszym, na boisku Ł.K. ~ y G ~a;o. b r h :i.I • • • • LWÓW. . 
na:cia zawo·dn.i!ków oto styl gry wiedeń- s. przystęn.uJ'ą goście w nieco odmie:n- 1 od cie ytru:t .c· w . atum:._,~;ie~:,~wnham w R'Ozegrany tu mecz pomiędzy Po-e kó y po1u e.mO'IllS 1ąc sz emu la1WLC rze. . V B d t zy'. w. . . UKS. p.rzediwstawił wfodeńczykQ'Ill na czywiśde dawno w Łodzi nie widziano. g~mią a a.;sasem z µ apesz u przy-
. , Naturalme, ze .tak~ g.ra wymaga nale nym ~kładzie. · 1:1. n~óst zwycięstwo węgrom ~' stosu,n~u 
zy.ego zypanowarua p1ł.k1 dobrego wysz- st<>iP:UJą·cy ze"""6ł· W 20 · . · Milla b tn• • 2 .O 1 :O). Gra bardzo ła<lna. Zwyc1ę, k 1 · t hn' · · · tn . "<:! ~y • -eJ mmuc1e z y 1~ stę t t • •l ę.n!a .ee · .;kzneg-0 1 umieJę ego zcm. Mila, ,,Balonik", Gałecki, Malak, "'YS'UWa z bramki i praowoskrzydł-O'Wi A- s wo zas1u~on~. 
'erowama p1 . ą. . . • Trzmiela, Jasiński, śledź, Moskal, Cyll, mela lekko wy.równująea bramkę. W drugi dzień grafa. z yasase~ J:Ia~ 

Prócz tego mogli nam wiedenczycy Sowiak Durka. G . · . 1· _,1_„ · I{' • • 1· monea przyczem lwowianie zwyc1ezylt · , · ł ł' k · osae a !l!JulJą coiraz enet'5 tczruei ' .( .,. . zaa.mpo~ow.ac w~~tym1a ą g:ręl gdow: anu, Ogromna burza, która nawie&iła w pewnej chwili Jasiński tttatował zda- w. stosun~u. 3:1 1 :1): HasmoJi.ea zadzi-
przewyzsza1~~i_Pvu w~g ę em na- miasto na godzinę przed ro.2'J>o-częciem wało się pewną bramkę. wiła ambtcJą. Bramin uzyskali: Ma_hler 
azych. zawod~ow o całe n~ebo.. v 1wO<d6w, uczyniła boisko miejscami 2.1 dJa Herthy l i Steuerman. Pogoń grala r6wnież w 

Ni~stety system g~ w;edenczyk6w, niezdatne do gry, to też nie wszyiscy gra W 28 minu,cie doskonała. lewa strona drugi dzień z Czarnymi zwyciężając 
!'-c.z bardzo efektowny 1 m1ty dla o'ka, cze czuli się peW11l!ie, na ośliz.głym tere· :itruku gości , racowuje sobie św.ietn~ Łatwo tę drużynę w stosunku 4:0. Has-
J0$t mało sikutecmy, 1 tym wytłumaczyć nii.e · • • I wypł "k ·'- 1 · hr „ I monea w pierwszy dzień arata z Mak-i · ł il "ć br ek 'ak <1t1J • • poz;yąę l ewy ączn.11 suze a nieuc On „ d bzyli ma ą os. ik a:m J ą, s...,..cie Szcz,eg61nie goście często ,,;padali", ni.e l>O<d poprzeCZ?kę. kabi z Wilna i również . wYgrała 5:2. 
z opy na ltzec~wnd ut 

6 
. • to też nie mogąc jui zademonstrować Czerwoni nie tracę nadziei i w 8 mi- KATOWICE. 

d . !z;yC:zyn ° ~~ 0 e~o r wniez w gry, ia1kiej się od nich spodziewa.no. nut późnłej Durka odbitą od poprze=„ Florisdorf - I. F .C. 4;1 (4:0). W 
uze1 ~1e~e, oshzgłe ?01sko, . ~tó.re w Dopiero w drugiej części zawod6w ki piłkę pakuie ostrym strzałem w róg. drugi dzień świąt f'łorisdorf z Wiednia 

znacznei mierze utru~ło goscio!ll g;rę. po nalefytem ro2.poznaniu hrenu, wie- W ł.JKS-ie. wyiróźnili się CyU, Małek, rozegrał mecz w Katowicach z drużyną 
LKS: do szeregu n1epowodzema~ w 1 deńczycy pokazali sw6j prawdziW}' .1asi.ński .i Gałeclci. W Hercie najlepsi I. f'. C. Zwycięstwo osiągnęła 'drużyna 

~;;:eh dlig<!wych wyk~zał w spotka.mu z ł k~z~, bawiąc się d1wlami z przeciwni bramkarz, lewy pomocnik i lewy ł~- f'lorisdorf, która grata lepiej. Je~vnl\ 
~1ą ruzyną zagraruczną znaczną po- kt·em 1ak kot z mysiką Gik. bramkę dla I. F. C. zdobył Ooerhtz L. 
prawę formy. . Naogół jew~"'. :S. ŁKS. g.rając of!arniei, Rogów 10:8 dla ŁKS. Sędziował do- Amatorski I\• S. rozegrał mecz z nie-
"'-= Wpłfęł'.o ~a Ctollw dpierwt!,~ym ktr:ę- miał w pew.ny.:.11 okresat.n więcej z gry hT.ze p. Marczewski. SteL miecką drużyną Beuten, którą pokonał 
t=e ws i:~1~e y a . o a j:W\.~· ory w stosunku 2:l. 
.na Po/ZYCJ~ sr<?dk~ego napas~~ ?ka" POZNAŃ. 
zał Sl~ w1ęce1 p~żyt~czny, ~~~ n~ Zawody o m·1s~rzostwo Polski· Warta - Pardubice 5:3 (2:1) i 1:() ob.ronie, oraz zas·ilerue ataku .s~ed:zi,em !I. (1 :O). Ddwudniowy pobyt Pardubic z 
Moskale~ z W airty poznańsk1e1. . T Czechosłowacji zakończył się klęską 

To te~ tym razem atak ŁKS-u, ktory) ury s'c1· ~,,Sląsk" 2·.t (0•1) tej świetnej drużyny. Wariia w pierw-był do tei pory bolączką drużyny czer- _ • • d · · ł b St l"sk" B won)"ch wykazał dużo we • s~y z1en. gra a ez a .m 1ego._ ram 
dz · · tn · · c flY' a 1b°d: k1 zdobyll: Przybysz 4 1 Recow1cz. W 
· on~ Ullllge1~ i1e, ~r~ez. Y.:Jeń k' ·0 W pierwszym dn.iu Zielonych Świąt l taki i już w 6-ej minucie po rzucie z ro- drugi dzień Kniola. Zwycięstwo Warty 

częs .za rraza swliąi ym W1 czy. ow. roz~gr3;ll . Turyści SPotkanie ligowe z gu zdobywają pierwszą bramkę. zasłużone. · .•„ bemain;;nkiern extra klasy druzyną Atak Turystów nie potrafi u.tirzymać KRAKÓW. 
, W pierw-szym d:niu zaw-Odów t.j. w „SI<isk, · . . . . . p.ilk,i przy nodze. Kilka „murowanych" vV pierwszy dzie11 świąt gościta tu 
aobotę, obydwie drużyny stanęły ao bo- O~olnie ~podziewa.oo syp du::ego sytuacji niweczą Frankus i Kulawiak. drużyn~ wiedef1skiego florisdorfu. . 
iu w następujący.eh sładach: ~ycidstwa fioletowyc~ wroząie 1 ury- Na minutę przed końcem strzela Ka- Mecz z Cracovią zakończy! się zwy 

Hertha: Bilhich, Wit&chl, Ditirlc:h,, om wucyfrowśy wymk. . . . han rzut karny w ręce bramkadzowi cięstwem wiedeńczyków w ·stosunku 
Wsolek. Kaumer, ,Schlosser, Listopad, .Tymczas~rn lą~a~y ładme się popL- „Śląska''. 5:2 (2:0). Obie bramki dla Cracovii 
A..igner, Kettner, Ciisar, Marz. sah w. Łodzi, stawJ.a.Jąc Turystom bar- Po zmianie stron Turyści ustawkz- uzyskał Kałuża. 

LKS.: Fiszer, KO'Walcz;yk, Gałeo'k.i, ?zo dz~el~y OP?'t°· .Graczy Stą.ska eec~u: nie -przesiadują na polu kawern gości, Poza tem gościła w oba dni druży· 
Jańczyk, Trzmiela, Małek, śledź, Mos· Ją wispamałe b1.eg•1, dobry s~!t do płtk1 lecz zdóbywaja. zaledwie 2 bramki na 33 kieru z Budapesztu, która f{}Ze-
kad, Hoffma·n (Cyll), Sowiak, Dutika. oraz . btyskawi?.zna szybkosc p.rzepro- przez Blaszczyń·sk iego II i Kabana grała dwa mecze z Wisłą, wygrywając 

Pierwsza poł·owa gry miia pod zna„ wadzanych akc11. ' . , . , : w stosunku: pierwszy dzień 4:2 (2:0}, 
k~em silnej przewagi wi·edeńczyk6w, kto JeŚ'li do tego dodamy, że ~ląsk szczę W teJ. c~ęs~i mec.z.u Turysci mewy- drugi dzień 1 :O (1 :O). 
r.zy demonstrują swój kunszt pHkarsJci. śliw.ie wylosował fil:ronę z siJ.nym wia- korzystu1ą Jeszcze Jednego rzutu kar-

~rzytem oo czas~ do czasu poszcze„ ·trem. t-0 m-ozumiałem się wyda d:lacze- nego. ś 
gólni zawodnicy po-pisują. się sztuczkami go Turyści nie mogH w plierwszej części U gości ze ląska podobali się ogól-
teclmiicznemi, budząc podriw na wido zawodów nic zdziałać z przeciwnikiem nie bramkarz, obydwaj obrońcy i oby-

wni. przegrywając nawet w tym okresie gry <lwaj skrzydłowi. 
LKS. hro:ni się w tej częscl mwod6w 1 :O. U Turystów duszą drużyny był tym 

b. umiejętniie i chwilami zag.raża powa'Ż- Dopiero po zmianie "stron fioleitowi razem Weiliszek, który z tygodnia na 
me bramce przeciwnika, lecz dos.kooa„ zyskal~ przewagę nad przeciwnik.iem i tydz.leń gra lep.lej. 
ły, bramkarz Herthy brooi wspaniale w gdyby nie chaotyczna gra ich ataku wy Dol>ry był również KubLk Ał. 
tytuacjacb najgroin:iejszych. nik mógłby wypaść znaemie korzyst- Karaś rozegrał sie dopliero w dm-

1:0 dla Herthy niei dla Turystów. · giej połowie. · 
w 30 minueie po rzucie z rogu uda· Nawet dwóch rzutów karnych fiole- Puh1icz:ności około 1500 osób. 

~się prawemu łąc:pńkowi gości zdobyć Łowi nie wykorzystali. pomijając już 
~erwszą bram.kę . dla swych barw. niezlfozoną Wość najdogodniejszych sy-

W minutę potym bramkarz gości tuacili podbramkowych: 
śmiałym wybiegiem z bramki ratuje 'W Tyryści w dalszym ciągu wykazali Bieg sztalelO\VY. 
l?ardzo girożnei syruacji. brak treningu, na co w pierwszYm rzę-

Wyin·:iik 1:0 utrzymuje się fuż d'O dzie musi zwróci.ć uwag~ kierownktwo W pierwszy dzień świąt odbył się 
pauzy. klubu. na trasie Łódź · - R~gów - Pabjanice 

Po mni·an.ie pól miejsce Hoiffma«ia zaj Nakoniec wreszci:e wa~to na<lmfo- doroczny bieg sztafetowY organizowa-
muje Cyll, który wprowadził życie w : nić. że podpora pomocy Tmysitów Ka- ny przez Ł.O.Z.L.A. Zwycięstwo dnio-
atak czerwonych. I han, skontuzjowany na me~zu z Czar- sla drużyna Ł. K. S. w czasie 51.4.6 

Ra:z za. razem posuwa się napad miet . nymi. byl wyją„1rnwo nieclysnonowany Dystans 14.6 klm. Drugie miejsce za­
soowych pod hramkę gości, lecz wspa- \ i w lwiej C7ęści meczu statystował, gra jęta drużyna Kruschendera w :zasie 
mały oh.rońca Herthy Dietrich (40 letnt I ja.c w drugiej po.towiei ua prawem 51.8 przed Strtelcem (Pabjanice). 
zawodmiik) wespół z ht'amkarzem, wyjas ! skr7v<lłe. · Bieg ten został zakończony, przy­
ciają naigroźniej.sze sytuacje. Do zawoclńw stają Turv~.;; i bez M.i· czem nagrody magistratów Łodzi i Pa-

Łupem ŁKS-u który zyskał wiidoc.z„ chalskieg-0
1 

któreg-o 7ast;:ip.if Kokos.ińs·ki. bjanic przeszły na własność Ł. K. S„ 
n,ą przew~gę . nad prz~wnikiem, sta~e ! Doś·de. którzy wvbraH stroinę ~ wia- i g~~ż w ro~u ubiegłym również zwy-
151ęzaledwie kii1ka rzu.tow z r~~u. Goście i ,trem z miejsca przypuszczają grozne a- c1ęzyla druzyna I;.. ~ S. 

Tabela rozgryw1k 
o mistrzostwo Polski. 

Klub 
1. I. F. C. 
2. Wisła 
3. Polonja 
4. Pogoń 
5. Warta 
6. Cracovia 
7. Warszawianka 
8. Ruch 
9. Lęgja 

10: ttasmonea 
11. Turyści 
12. c~arni 
13. Ł. K. S. 
14. T. K. S. 
15. Stąsk 

Gier 
10 

9 
8 
8 
7 
8 
8 
!) 

8 
7 

JO 
7 
8 
7 

l'O 

St. br. 
32:12 
31 :1'1 
24:15 
20:19 
16:11 
17:13 
13.12 
12:17 
18:12 
17:15 
14:21 
12:18 
10:24 
13:~a 
8:31 

Pkt. 
17, 
14 
11: 
10 
9 
9 
9 
9 
ą 

7: 
1 
6 
4 
a 
3 

Mecz Legja - Czarni przerwany \V 
29 minucie przY stanie 1 :O dla ~za{„ 
r.ych nie jest w tabełl trWzględniony. 

Mecz Śląs - T. K. S. \VYZ·naczt-no 
na I O czerwca, a T. K. S. - Pogoń prze 
~unięto z 8 lipca na 7 czerwca. Termi:'I 
dogrywki Legja - Czarru nie wyzna­
C20BO. 



DZ1$ i DNl NASTĘPNYCH! 
SENSACJA EKRANÓW ZAGRANICZNYCH. • 

DZI$ i DNI NASTĘPNYCH! 
FILM, KTÓRY ZDOBYŁ ROZGtOS NA CAŁYM ŚWIECIE p. t. ,,. c 

A 
c · 
A 
s ---..I' Dramat, osnuty na tle przetyć oficera niemieck'ego uczeqtnika ---„ 
I li~ wojny światowej, który się dostał do niewoli łranc:uskiet. I~ . I 

Reżyserja RYSZARDA OSWALDA twqrcy „LUKRECJI BOROJA" 

N AG N E S
, W ROLACH Cił.ÓWl'tYCH: 

E ST E R H A z V o~z::::iJ:'a::r:!:::-· 
zagranicznych 

O 
Hr. AGNES PETERSEn, HArtS STUWE i ArłCiELO FERRARI •. 

Poc'zątek przedstawień o godz. 4.30 o 
••••• „ ... „ ... _.„ ... „ ............ „ ......... „„ ... „ ......... ..-

Szampatiska I pikantna komed!a w 10 akłath p. t. O c o r • o 
deon 11WlłłDf RULETA I KDBIBTI\ -;blubalr~:.ski~~.~":::g,al~ 

w ..... , • 'l. I , • .,. • \ - , ·~"' '1 ', ' • 

- p. t. -

Oiii i dni DBSł!~DYlkl blARA Hi\ID.Maiu~~;1; K;PiBr. JDkó~ TiedlkB ~~l~ d~a!~ t~ se~~. tk.:: 
Nad program: „p as:-sa. Nad program: całość razem demonstr. 

.; "· ,,..,. '\ f ! ~: ' ~ • ' , 

"'• „ l" '' , ·• "' 1 • '~ ', t f • • ' • , ,-1, '•• ' • , • 1 ~- • ,.- I' ~ •• ..-~ , t - ~ ,~-, • • ").'• '°t'" '>. ' • /,.\ • 
' , .„ ,l ' , 

1 
I • 1' ~ , • ' , , - , ~ :> - ~ • :;„" • • i,J. •,' .::' 'f" 

SPLENDID 
Uti! i dai naste.nJtbl - lłelkl pod1óiDJ praaram !1~tecz1Jł 

1) Miłość 
Maturzysty 

Wżru~zający dramat z życia seksualnego 
młodzieiy szkolnej 

W roli głównej: 

GRETA MOSHEIM. 

2 > Mała 
Awanturnica 

"iesaniowita hlsłorja o nieprzejednanym 
wrogu kobiet i rozkosznej kusicielce 

W rolach głównych: 

V.ERA REYNOLDS 
MICHAŁ V ARCONYI 

Historja pewnej nocy! ....:... Dzieje poskro­
mienia złośnicy! --- Urozmaicone, orygi­

. natnie zainscenizowane podłoże. · 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowsłliego. 

Pouatek lrlH~iłBWień o UO~l. ł.10 

DU DRUKARŃ, ~!~~~~~~TW.!?!KLA~ ,~ ' 

:-:~:;n G' A LWAM QHPIOTRKQY/SKA 101 5;.63 
n~Któr f łłi1duży samochód 

LECZNICA Klinger w dobrym sta~ie nie (Ford) 
lekarzy specjalistów i gabinet denty- _ poszuluwany. 

styczny przy Górnym Rynku Choroby wene· Of d . 
Piotrkowska 294 tel 22-89 r1rczne, skorne erty z po amem ceny 

• • . ł włosów S b 500" 
(przy przystatJ:ku trarnw. pabi?llic- leczenie lampą U . • . 
kich) przymm1e chorych w choro- kwarc 
bach wszy~tkich specjalności o~ ~· • . . Or. nted. ob • ~,, 

' 10 r. ano do 7-ci 1)0 pot. Sz-czep1ente Andrze.Ja Nr. 2 ~t 1·~ . 1 nlZ'P ł 
Oi>PY. analizy (moczu. kalu. krwi, Tel. 32·28. I erga ~ lłH 

plpwocln e!cd.) opet
3
acje. o:

0
atr,unki. j~~30~~.Jbdl~i~ • ,

00
, [lO[~J 

Ora 8 z~ e od 6-8 dla Panów Monlu~-kl 11, 
W!z;yty na mieście. W111edz:1ele 1 świę- telefon 63-22. 

Zabiegi i operacje od umowY. Kąpiele od 10 _ u . Choroby skórne 
świetlne. Naświetlania lampa kwar·l 1 weneryczni; elek- we ws stkich gaa 
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby Do~ł6r .tro:erapia. funkach' i kolorach. 
sztuczne, kor~ny . złote, platynowe Ilf ł" IJ. P~mu1e od ~-1 Nąjt;i.niej nabyć 

w oled""" ;,.,~:·;;;, """" "" •· n O 11DWY!nl • ~~.:a·. n ,;~~m 12 
.Instytut de BeautelzacbodOla Hm 57 Ili tauunow1k1 poprz. of. I! P.:._7 

A"l'łA RYDEL !s:eciallsta clio Q. . od 10-l i 3 

l·n . . „ B p • li' b sk6rn11ch, Choro„„ skórne 11111111 Diplomee de ...,ruversste ile eaute ans wener»c•n»ch 1 Cegielniana 19, m. 8 Tel. 89·92 a.eczenl• lamp~ wene..,czne 
pielęgnacja skóry i 'Włosów. Spetjalne kwaPCOWll• 1t1doa6czopłciowe 
masaże twarzy i efała. Masaie odtłu-, Pr&l'Jmu,le od G słla 42. Do wyna.łęcia dwa 
szcząją~e. ,Usuwanie ~:uuczek, broda·, 1 do 2-eJ I Przy1muje: frontowe pokofe 
wek, p1egow. wągrów nnnych defektów od godz 4-8. od 9 do l~/1 r. od skromnie u~eb!ow• 
cery. Usuwanie włosów elektrol,zą w ntcdztelt I śwlę- 1-2.46pp. 1 od S.9 ne. An!irze1a Nr.43 
elektroterapia „Solu" Pr&9fJmu)e od.

1 

ta od U -1, m. 13. tel. . 64·21, 
•0-8 wlecz. D e4. 3t 

R' o·' L\U'I\' Dl\ !;~.~~~~~L~j~ B Rr.l\mUrt Pl"b'P:nł~D;8ełwo 
. 1iiirz . D1D1Ylfl rf!•łteii11tw re z!•cad 

· Południowa loł 23 a1.ę z pełne111 z:auf~· 

w dobrym stanie okazyjnie f Horow·1rl Spec;:~s~0·:orob ~~~r~:;a~= 
do sprzedania. • skomycb I wene-. na. Piotrk°'!ska 10 

W· d • And · <><'> kł d 11rayjmu1e w lecz- rycznycb Leczenie P~:::k wefśCle II P. 
ta omosć · rze1a ~ s a lnicy przy uL Piotr światłem. (Lampa lill. · ' ~ 30 

drze}Va. kowskiej 294 kwarcowa -~. ----
' odziennie od godz: przyjmn1e od 9-11 •111111! 

I 2-:-7 wiecz rano t od 5-S pp 

Prenu, mera-·-ta·- ~~łf!:!111~-~~1111an~~7a1zeł.o„:±_nił..4:1~1=~~:Zi. - - O!!łOSZenJ·a ·. ZWYCzAJNe: 8 ar. n •feru--adu-meł:ow'J Cna stronie lOsipalt) . . W RKSCtea 
_ _.., ............. „. ._ .,...,. „ ......... ~-- ~ 40 grour za wierz mW..netroWJ (u stt'Ollle 4 :.zpalty). lareczyno~ I zaślubin M 

i ' ' Odnoszenie do domów „ IP'DSZJ', ==== : ; tekście IO zł. ZamlejScOwe o 90 oroc. Zap. o 100 proc. drotet Za termlDOWJ dra. 
Rodalcla t AdmlalstraC:S.. Plobtows„ e.' Oodziny PL'ZJ'ie4 redakc:ll 5-1 .iosze6 admln•str Die odpowiada. Dł'«>bne 10 Ir· Po.łuk praCJ 5 ar NaJtn• Ili> 11o 

YclelOllJ' redalc:ll 37-3'. 36-a. ~ to poi. Rckopis6w llluam6w»o Olłouenła kołoroM \1111 lllmalaa włcll5o6C ewtere lll'OU) 100 PłOC*lt drOłlf 
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